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Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub ego miejsce 
przed tekslem 40 kop. piórwszy i 20 kop. każdy ni- 
Stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
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dzinn'ch. Stroskana matka i dziadkowie o swojem straszne n.eszczę- 
ściu powiadawmiają krewnych i przyjaciół, 
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teatr Sołowcoów kom. w 4Cch akt. Przyhylskiego. Dnia 
33 1-g» stycznia w południe po cenach 
Dvrokcyn JI. A Duwan Torcowa p zysiępnych przedstawienie dła dzieci 
sFrteLE PAZIA: komedya d/iecinna w 4-ch aklach, wieczorem po raz 
asan 1) ELGA: w 7 miu obrazach, 3) „ZŁOTA EWA: konedya w 3 akiąci. 
Dija 2 bonelis Dagmarowa-Znkowa pa raz l-szy 1) >SŁLEDZTWO: sztuka 
w.2 aktach, 2) -WYZWOLENI NIEWOLNICY: wasoła komedya w 3-0 
aktach. Ceny b nelisowe. Daia 3 w rołudni: »*BURZA:« w 5 akiach Ostrow- 
skiego, wieszorcia pa raz ć-my »ANATREMA« Lragedya w 5 aktach L. An- 


KOSZULE 
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REKAWICZKI 


W Domu Handlowym 
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ihostk: cieple. pończochy, skarpetki, rękawiczki r rzeczy Ua to- 
durunki zupelnie wycofują się, wskutek wao ceny na wyduieniowne 
rzn zy wyląlkóowa. „W lskalu nowym szczególniejsza uwaga lę- 
die zwrucaną na przybrania damski b sukien. które są zamówi - 
no ma sazon ?:siępujący u pierwszoszędnych firm zagranicznych. 


chiński Magazyn 


tepozyciy a KAWĘ 
Kakao i Czekoładę 


Ceati Miejski 


REGACIEBY SG nn yna"  RAERENAREKzfpnkn 
Das d, 31 dwa przedstawi pia: w pomdnie po ce- 
nach ogólnie przystępnych »KOPCIUSZEK:<. Po- 
cezątek o godz. 12 i pól pa poł, wieczorem po ce- 
Dyrekcya S. W. Brykina, nach zsyczajnychi) GYRULIK SEWILSKI<, 0) 
BALET DIWERTISSEMENT:, Po ząek o zotzinie 7 i pół wieczorem. 
Dnia 1go stycznia 1910 y. w południe »FAUST« (z nocą Walnurzji), wi*- 
carem »HUGONOCI: Dna 2-go i) „CAMORRA:, 2) >BALIET DIVER. 
TISSEMENT«< Dnia 3-90 w południe »SMIEGUROCZKA:-, wieczorem 
>TANNRAUSER<. Dnia 4go »SADKQ<. W próbach po raz 1 zZygfryd: 


mnz. R Wagnera, Szczogóły w afisz: ch. 
eatr Oramałyczh A. N. Kruczinina 
y y (Teatr Borgon'er) 


Dnia 31 grudnia Przedstawienia pop łudninwe, na rzecz inwalidów wy- 
staw.02ą będzię sztuka +OBYWATELE:« koniedya w 4ci 
akia.h, Pue atek o godzinie Lej po pełudniu, Wieczorem 
po raz 9-ly >JU-JU6c kowodya w 4h aktach, 

W połnduie DZIECI XX WIEKU:, wioczorem po raz 


POTKANIE NOWEGO ROKU 
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SPINKI 


W obrzymim wyborze peters- 
buska fabryka bielizny i kra- 
watów. 


R. M. jlerszman 


Prorczna 2, telefon 282, 


Ceai 


w Restauracyi 


CONTINENTAL’ 


W. Zakrzewski. 


„ Komarowa 


Kreszczatyk 48, 
obok magazynu Singera 
polosa 
świeżo palną. która mo- 
Że być mielona w oboc- 
holęmiessjan, szwaj- 
carskie I krajowe, 


Zakład ogrod- 0. K, Wessera stuje. od: r. 


niczy ku 1670. 


W ogrodzie cesarskim (Chateau de Flcurs). telefon 317. i mgszyny E. W. 


Firma egzy- 
Herbatę 


ności ku- 
pUjĄCC to 


Ceny sumienne i stałe. 


1 stycznia 
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Stoły bezpłalne, proszą m zapisywanie się ma stoły zawczasu. Będą przęgry- 


wić dwie orkiestry p. Olczyka, 15542 
Rok! 
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Mikotajowska 7. 
gmach P. Krutikowa, 


pierwszorzędpąch | 
Europejskich marek. 


yilciy nabywać można. 


Cyrk „Hippo-Palace” 


Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw 


a Bordeaux kijow. Wielka Zytomiorską Nr 8 m. 13 
Ki 4 do 6. 


Kijów, Mikołajowską 4, telef. 954. 


A QW 


Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tow. 


2 GC 


Dis dnia 3l-go gadma Wielkie przedstawienie nader inieresujace w 3-ch Obv- A a A debroczynności, Mała Żytomierska Nr 
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mi z k-iniu tresowanemi krami, gimn stycy na maszcie Br. Adone, Ż ngeler 


świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 


Wielki wybór zaeranieznych ciętych kwiatów, a również i doniczkowych. jaka A 
Vio y cany AS gi omirzkawych, jaka gi przy biurze pracy. 


arterowy Klemens. statii występ akrobatów Atlegri i in. Na zakoń- 3 e A A 
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na Pedólu Spizedsciełic i byczków pe 
czenie Pochód alegosyczny. Początek o godz 6 1 pół wieczorem. Ko- 


10 rb. miesiąc. HL kuli wąż. tor. Fer- 


niee o godz. Il! t wiecz. Szezególy K alszach. ga Bi I siyezaia dwa thum, Konwalii i jn. poleva 15190 | 08 dybandówka o G w. Pocz. i tel. Nie- PRA SEE. OE 

szedsiawienia: dnie po cenach snrzonyeli, dzieci płacą połowę, 3Konik Ad th mirów, Józel Podzbiski. RYE IKIGIOWSKĄ 2 » atwarie co- 

|| nusek«. EG i V 1 po pel. ai m” i 205 Magazyn kwiatów F j] 33 y ITA CYR aib ph á piski aí ka OS od 1 do 3 oprócz świąu i nie- 

Oe pija O E TRO RZ O AR A ul Mikułajowska Ne 3 yg. "i PR È * 1 Ra tę 1 r. e y? Zst y ziel 

. Jk. zh cz, e -s Sx rn T Pi z Y. LYR. 16. 5-16 

EE" Familijny Teatr=Variete "M Kiirete Dr Czerniak, 5 s kob. | -9 Blure pośrednictwa pracy <Związ- 

Ew ai: ) y Złoto 56" Poziacane | JÍ; WON, moozapre. (spec. kur. strici | ku oficyalistow na Rusi» — Kreszczatik 

; z 99 >? | d : Ą F] . <A Ne OW (m „wise niem. pie. Wszyst. spee. spos. kur. Od- |42 m. 29, poleca kandydatów na wsz l- 
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Dyrekcya Towarzystwa: A. | rokofiow, rządom elalicgo kuchmistrzą W. Turkins 


Magazyn kwiatów, Kroszczatyk 


A. Walberg „P. Fedotow i D. Podkin. 


$ytuacya na Dalekim Wschodzie, 


Sprawozdanie St. Giezmera, 


Poseł dò Rady Państwa, Glezmer, skła- 
dał przed dwoma tygedniami na zgroma- 
dzeniu prywataem sprawozdanie o sytuacji 
na Dalekim Wschodzie. Sprawozdanie to, 
n edostępue zrazu szerszemu ogółowi, z po- 
woda anterwencyi ministra spr. zagian. Z0- 
stało obeenie rozesłane przez autora wszyst 
kum członkom Rady Państwa. Wywołało 
ono zaint resowanie cgólne. 

Autor oparł sprawozdanie swoje na 
spostrzeżeniach os bistych, zdobytych w cza- 
aw dłuższego pobytu w Japonii, Chinach, 
Mandżuryi i Korei. 5 ostrzeżenia te stresz- 
czują się we wniosku, że „Japonia jest kra- 
jem barczo osobliwym, c» każe lirzyć się z 
na bardzo poważne.“ Tak np, dzięki kli- 
matowi swemu i specyalnej kulturze rolni- 
czej, zapewnione ma trzykrvtne zbory To- 
cme. Zbiory le wyżywić mogą ludność 
80-ndlionową, gdy tymczasem Japonia liczy 
ij dziś 55 millionów. Flota wujenna jest, 
% auiem autora, duszą Japoni, handlowa zaś 
ciałem jej. 

Przedstawiwszy charakterystykę Juponii 
„jako państwa osobliwego", autor przecho- 
dzi do scharakteryzowania „osobliwości“ 
tych, przyczem wyraża prsekonanie, że „uso- 
bliwości* te właśni: wywołują konieczność 
c.jgłych zatargów, które od czasu do czasu 
kończyć się muszą wojnami. Utajone nie- 


Dyrektor Towarzystwa A Walherg 
ODA" pE WIEZA PE E E 


Nr 32 obok Fran-oskicgo Iotelu 


i uprzejmi, iż wewnętrznych uczuć swoich 
nie zdradzają. 

Kością niezgody między Rusyą a Ja- 
ponią pozostanie, zduniem autora, na zawsze 
„polityka zabareza Rosyi względem Korei, 
którą w oczach japończyków jest zniaw:sgą 
historyczną i grozi jej niebezydeczeństwem*. 
W celu zapobieżenia niebezpieczeństwn te- 
mn, Japonia gotowa jest chwycić się wszel 
kich środków, byleby odsunąć granice Rosji 
od Korei,.i nie przestanie uważać Korei za 
swoją. 

Po s harakteryzowaniu ogólnego mię- 
dzynarodowego położen'a politycznego, aut r 
dochodzi do wniosku, że w razie wojny Ro- 
syi z Japonią jedynym naturalnym sprzy- 
mierzedtem tej ostatniej mogą być tyli.o 
Niemcy, a za niemi Aunstrga. Dla Anglii no- 
we zdobycze Japonii i przewaga jej na Da- 
lekim Wschodzie okazac się niogą zbyt nie- 
korzystnemi. 

W końcu sprawrzdania swrga auler 
zastanawia się nad wzmożoną w wysokim 
stopniu działalnością japnńskiego towarzy- 
stwa kolonizacyjuego na Dalekim Wscho- 
dzie, popieranego materyalnie przez rząd, i 
dochodzi do wnioskn, że Rosya znejdnie się 
w Mundżuryi i Korei w położeniu nadzwy- 
czaj niepomyślnem. Czekają ją olbrzymie 
wydatki na stworzenie floty, bndowę dróg, 
wzniesienie fortyfikacyi į t. d. Japonia na- 
tomiast dziś już gorączkowo zajęta jest pra- 
cami temi, z takiem obliczeniem, żeby u- 
kończone zostały w 1911 rotu W tym sa- 
mym roku ubiega termin rozmaitych trak- 
tatów międzynarodowych japońskich, w tym 


Grunwald górą. 


Pisma niemiockie donoszą o rezultatach odezwy 
Reseggera. Okazuje się, że po pierwszej edezwia Ro. 
ścggnra w czasio od 1 maja dv 1 grudnia 1009 r. >e- 
trano sumę 1,4r8,0L0 karon, Czyli 739 duklaracy! na 
kwolę po 2,010 kor.,7z tego zaś okrągła 690 deklara- 
cyi złożono ze strony 12 milionów niemców au ryackich. 
a tylko 46 złożyła 60-m linowa całość niemieckiej 
Rseszy. 

Prasa niemiecka z oburzeniom piętnuje oboją- 
tość niemców z Rzeszy, którzy dotychczas w składkach 
na rzecz wojbjącej. niemczyzny wzięli tak mały udział. 
Irytujo to tembar lziej niemców, że na Dar Gruawaidzki 
posypały się ofiary ze wszystkich dzielnic polskich. 


„Aredyt wzajemny”. 


bisząc”ew „Dzienniku“ jeszcze w 1907 
roku w sprawie zwalczania przewagi obvo- 
krajowej produkcji u nas, wskazywał"=m na 
kanieczn: Sé stworzenia własnem: siłami in- 
stytucyi kredytow'-bankowej, kiór by ral 
nictwn, haadel i przemysł miejscowy odpo: 
wiednio obsługiwać m gł». 

Z przyjemneścią dzielę się dzisiaj z 
Szanownymi czytelnikami wiadome śtią, że 
Towarzystwo Wzajemnego Kredyta, „Sam”- 
poómoc* zoslalo zalwierdzone i wkrótce w 
Kijowie operacye swe rozpocznie. 

Wobec często spotykanego poglądu, że 
wszelkie banki, a więc i banki Towarzystw 
wzajemnego kredytu, mogą tworzyć ludzie bar 
dzo bogaci, milionerzy niemal, uważam za 


Dowizki damskie i męskie, g zełien c, 
kolie, spinki, breloki i t. a. 


p DOO Z Z Z Z Z NI 


dzimier. 29 m. 2, ou n— 


15505 


stek w jednej wielkiej instytucyi  uniezale- 
żnia je cd władzy cudzego kap talu i zmu-! 
sza tenże do Ograticzuniw apetytu, do szu- 
kanis zysków nie w lutwej spekulaeyi, lub 
z lichwą gran czącezgo wyzysku potrzebuję- 
cych, lecz w prudukcyjnej pracy, a więe 
wzmacnianiu ognisk wytwórczości. i 

I) Zrozumienie, ze Tow. Wzaj. Kredy 
tu jest znpelnie pewaym i dobrym intere- 
sem, alkowiem kapital wpłacony niesie ueg 
ciwy procent, kapitał gwarancyj y zaś, ni- 
gdy mie bywa wymagulnym, wobec bardzo 
przewidującej u-tawy, zabszpjcczującej w 
tym kierunku uczestaików Wzaj. Kredytu 
w możliwie najskuteczniejs'y sposób. Wie- 
ioletnia praktyka w tystycach istnieją ych 
tego rodzaju towarzystw wskazuje, Ż» nie- 
ma solidniejszych instytnepi finsnsuwych 
nad Towarzystwa Wzaj Kredytu. 

©) Zrozumienie, że waga Towarz. 
Wzaj Kred. polega na wielkiej masie i że 
wobec tego nikt, kto korzyści takiej insty. 
tucgi rozumie, uie powinien uchylać się ed 
zapisywania się do takowej. 

D) Usunięsia ze spraw dotyczących 
Tow. Wzaj, Kredytu wszelkich czyaników 
osobistych. Zroznmien e, iż chodzi o ceł dła 
wszystkich jednakowo drogi i dla wszyst- 
kich jednakbwo dobroczynny, ża w tego ro 
dzaju interesie wszelkie wz„lędy osubista 
powinny zejść na plan drugi, że przy ocenie 
działaczów przyszłego Tow. Wzaj, Kredytu 
we należy zwracać uwagi na ich spałeczno- 
polityczne zabarwienie, na osobiste sympa- 
tye i umtypatye, lece oceniać ich jedynie z 
punktu widzenia morałnej i praktycznej war- 


go wo wtorki i piąlki od 5—7 wieczą 
przyjtiuje wpisy oraz udziola iqlerma* 
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kapitałów, do szybkiego sformowania ' wiel- 
kich kapıtatów rezerwowych, do największe- 
go ograniczenia wydatków w stosunku do 
obrotu, a przez to, do zapewnienia najwyż- 
szych zysków uczestnikom, liczne, drobne 
Tew. Wzaj. Kred. będą mniej, lub więcej 
słubymi organizmami, wiecznie oglądającymi 
się na poparcie ałcyjnych banków i trwo- 
hiącymi zysk. na wielkie, w stosunku do o- 
brotn wydatki administracyjne. 

F) Zsufanie we własne siły, w rozum 
i nezeiwość wybranych przez siebie kierow- 
ników iustytucyi, wzbudzanie zaufania i prze- 
konywanie opornych o konieczności i. sba- 
wienności dła nich samych przystąpienia do 
Towarzystwa, zbawienności, nie tylko ma- 
eryalnej, ale i moralnej, nie bowiem nie 
wyrabia w ludziach prędzej i -skuteczniej 
soli tarności, jak przykład tych wielkich re- 
zultatów, jakie groruadnym a zgodnym dzia- 
laniem :poleczeństwo już osiągnęło. 

Jako dowód, że to, co powiedziałem 
wyżej, nie jest utopią, lecz już  gdzieindziej 
zostały urzeczywistnionem, sosie sobie 
przytoczyć kilka cyfr odnoś.ie Towarzystw 
Wzaj. Kredyt, funkcyonujących w Lublinie. 
Lubiin wraz z gubernią lubelską wyo- 
braża mniej więcej 1/20 część tego, czem 
jest Kijów wraz z krajem grawitującym 
uoń jako do węgła kolejowego, ważnego 
portu na Dnieprze, centrom administracyj- 
nego, oświatowego i handlowego. 

Lublin posiada 2 Towarzystwa Wżajem. 
Kredytu (Najstarsze —Przemysłowe miejskie, 
i drugie z rzęłu—wiejskie), co do ustawy, 


ząaowolenie z ostatniej wojny pcha jspoń- ñ z 3 5 . [stosowne zwrócić uwa $ dzisiaj > 6 p". A podobne są one mniej wiecej de tego to- 
; U : , t e zwró 1wagę, Że dzisiaj do n-|tości dla Towarzystwa. | 4 on 8) więcej 

AT ARM wojny w W R poy e A gotuje prawdopodobnie tworzenia naipotężniejszych instytueył fi E) Zrozumienie tej prostej zasady, iż warzystwa, jakie w Kljowie stwarzamy. 

osya. odzież japońska wychowana jes 5 3 nansowych, siłumi zbiorowemi, muli ie i Š i I Ze sprawozdań < 19 i 

w duchu wojowniczym. Autor miał nieje- Byłoby wobec tego — kończy autor — 5 ilionerzy | znaczenie i wartość ekonomiczna i społeczna «e sprawozdań za rok 1907 widzimy, 


dnokretnie sposobność widzieć, jak młodzież 
sekolna w czasie ćwiczeń gimnastycznych, 
z chorągiewkami o barwach narodowych w 
ręku, rauca sę do ataku z krzykiem „ban- 


rzeczą praktyczną i korzystną „wpłynąć w 
przyjacielski sposób na Chiny, areby puści- 
ly w nlepamięć dawne nieporozumienia i 
stanęły po stronie Rosyi.* 


byriajmciej nie są potrzebni. 
, Potrzebne są zupełnie inne rzeczy, a 
mianowicie: 

A) Zrozumienie przez ogół ogromnej 


jedsego Tow. Wzaj. Kredytu, pasiadającego 
12,000 członków, rb. 2,000,000 wpłaconych 
udziałów, rb. 20,000,000 kapitalu gwa- 
rancyjnego, Towarzystwa, dokonywijącego 


że Towarzystwa te posiadały: 

Człon ów 6 577; 
t Rub. 752,731 wypłaconych -10% udzia- 
ów. 


n gl ] I potęgi, jaką tworzą zbiorowe siły stowarzy-|100,000,000 obrotu kasowego ro zn, jęst Rub. 7 527,310 kapitału gwarancyjnego. 
mj, Włudii”, co znaczy „hura, Władywo- szonych we wzajemnym kredycie, potęgi dla | bezmiernie wyższą od arasi kilku Towa- Rub. 5,078,749- kop. 44 kapita ów na 
ej! której konkurencya innych kapitałów nie|rzystw, które tę samą ilość członków na|lokacji. 


Z owemi nastrojami „dziecianemi* Ji- 


= AYÉ gię—pisze autor-hależy, a to tem bar- 


jest bynajmniej straszną. Peięga kapitału 
polega na przewadze nad oddzielnemi, załóż- 


drobne frakcye podzielą. Gdy bowiem je- 
dno potężne Tow. Wzaj. Kred. posiądzie gi- 


Zaś obrót kasowy ty.h towarzystw w 
1907 roku wyniósł: 


A.) dipj, że stars japończycy są tak poprawni nemi odeń jednostkami; zjednoczenie jedno-|ły i środki do uniezależnienia się od inn h Ruh, 28,260,436 kop. 24. 
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Nie ulega wątpliwości, że, przy normal- 
nym rozwoju Towarzystwa Wzaj. Kredytu 
w Kijowie, winayby osiągnąć dwadzieścia 
razy więcej t. j. rub.. 565,209,724 kop. 80 
kasowego obrotu roeznie, tymczasem istnie- 
jące w Kijowie Kupieckie Towarzystwo 
Wzaj. Kredytu dokonywa obrotów znikomo 
małych w porównaniu z powyższemi cy: 
frami. Jest więc nad czem popracować i 
jest się gdzie rozwinąć. W ogóle w Kró- 
lestwie w 1908 roku Towarzystwa Wzaj. 
Kred. posiadały ikap.taiu wpłaconego na 10% 
udziały około 8 milionów rubli, kapitał gwa- 
rancyjny wynosił przeto 80 milionów, wkła- 
dy na rachunki bieżące dosięgły 40 milio- 
nów, rezerwy zaś wynosiły 35% kapitału 
wpłaconego na 10% udziały, t. j. okolo 2*i 
3/4 milionów rubli, pomimo to, że większość 
tych Towarzystw liczy zaledwie kilka lat 
istnienia. 

Gdyby powstające Towarzystwo osią- 
gnęło dwa razy większy obrót od małego 
Lublina, t. j. około 50,000,000 obrotu przy 
średnim zyska rub. 250,000, t. j. 1/2% cd o- 
brotu, to prócz przyzwoit:go oprocentowania 
wkładów uczestników, oszezędziłoby co naj- 
mniej 2 razy tyle t. j. 1/2 miliona rubli 
swoim uczestnikcm w formie zwiększonego 
procentu od wkładów na lokacyje i przez 
zmniejszenie dyskonta od weksli i procentu 
od pożyczek innych kategoryi. 

Nie wątpię, że tworzące się Towarzyst. 
Wzaj. Kredytu, „Samopomoc“, ściągnie wkrót- 
ce tysiące członków, że 109% udziały i wpła- 
ty ma rachunki bieżące szybko dojdą do 
milionów, a wówczas do ekonomicznej pracy 
stanie wielka siła, posiadająca za cel jedy- 
ny dobro ogółu stowarzyszonych. Jeżeli na 
czele tej siły staną wodzowie doświadczeni, 
mądrzy a przedewszystkiem uczciwi i pilni, 
mający jeden tylko cel na oku, aby służyć 
interesom tych, którzy ich na czoło instytu- 
cyi powołali, to łatwo wyobrazić sobie ile 
taka potęga, ożywiona obywatelskim du- 
ehem zdziałać dobrego może. Boć pomiędzy 
tymi, którzy do Towarzystwa przystąpią, 
niesłychanie mało znajdzie się takich, któ- 
rzyby. w rozmaitych okolicznościach swej 
życiowej karyery nie potrzebowali przychył- 
nej, uczciwej, bezstronnej a prędkiej poino. 
cy finansowej. 

A przecie my, w Kij .wie, do takiej wła- 
śnie pomocy finansowej dotąd tylko wzdy- 
chać mogliśmy—banków mamy wiels, są to 
jednak naogół, za wyjątkiem Banku Pań- 
stwa, banki eksploatacyjne i spekulacyjne, 
banki, które nietylko nie pomagają boga- 
ceniu się i wzmazaniu produkcyi kraju, z 
którego żyją, lecz które, w razach przesileń 
pieniężnych, wyławiają gotówkę, aby nią 
zasilać swoje metropolie—mamy banki ta 
kie, z pod których supremacyi obowiązkiem 
naszym jest wszelkiemi siłami jaknajprędzej 
się wyłaraać. 

Zdaje się, iż to, co powiedziałem wy- 
żej, da do, myślenia każdemu, kto z ideą 
samopomocy kredytowej zapoznać się ze- 
chce; zdaje mi się, że każdy, kto choćby 
najmniejszy kapitalik ma do umieszczenia, 
do tworzącego się towarzystw a podąży, prze- 
dewszystkiem we własnym interesie, aby, w 
razie potrzeby, mieć łatwy i tani kredyt, a 
następnie, aby stworzyć instytucyę wielce 
Ur kraju Potrebni "Od "adziała wikt: po- 
wstrzymywać się nie powinien, niema bo 
wiem takiego stanowiska i takiego fachu, 
któryby nie był zainteresowanym w  'przy- 
siępnym i tanim kredycie, który jest fila- 
rem wytwórczości na wszystkich polach, a 
co za tem idzie, wzmaga ogólny dobrobyt 

Następnie zwrócić muszę uwagę, iż nie 
należy rozmaitych drobnych Towarzystw 
Wzaj. Kredyt. na prowincyi porównywać z 
tem, do czego dąży takież T-wo kijowskie. 
Prowincyonalne Towarzystwa, nawet w ruch: 
liwszych i bogatszych miasteczkach naszej 
prowincyi nie osiągną takiego rozwoju, któ- 
ryby dał im możność wpływania na takty- 
kę wielkich banków — rola tych stowarzy- 
szeń ogranicza się zaszachowaniem lokal- 
nych lichwiarzy, gdy tymczasem Wzajemny 
Kredyt. kijowski dążyć musi do daleko 
szybszego i potężniejszego rozwoju, do mi- 
lionowych obrotów, do koncentrowania sum 
potężnych, któreby samą swoją wagą zruu- 
szały do liczenia się z instytucyą i dały ta- 
kowej możność zajęcia z czasem  kierowni- 
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HENRYK SIENKIEWICZ, 


Wiry. 


A ona mówiła dalej: 

Powtóre, brałam w rachubę i świat, 
i tych łudzi, wśród których musicie żyć. 
Wiedziałam, że niejeden, w słowach po- 
chwali twój pustępek, u w rzeczywistości 
będziesz musiał znosić tysiące małych przy- 
krości i ukłóć, które cią będą póty drażnić 
ijątrzyć, póki nis zaprawią cierpieniem i 
goryczą. nawet twego uczucia dla żony, 
szło mi o twe szczęście, którego w  zuśle- 
pieniu pragnęłam dla ciebie przedewszyst- 
kiem. I dopiero dziś rano zdjęto mi łuskę 
z oczu... Niby to takie rzeczy się wie i gło- 
si, a jednak z prawdziwem zdziwieniem 
i jakby coś zupełnie nowego, usłyszałam, że 
szczęście to wcale nie najważniejsza rzecz 
w życiu, i że nie ono powinno być najwięk- 
szą troską matki... A przedtem obmyto mi 
serce z pychy i kazano się rządzić sumie- 
niem—więc ja, mój Władku, nie mogę ódwo- 
dzić cię od tego małżeństwa. 

Władysław, usłyszawszy to, pochylił 
znów głowę do rąk matki i począł je okry- 
wać pocałunkami. 

— Ach, mamo droga — powtarzał — 
ach mamo, jakim ja szczęśliwy! 

— I ja — odpowiedziała pani Krzyc- 
ka. — Bo obawiałam się jeszcze i o to, czy 
twoje uczucie nie jest powierzchowne, opar- 
te na złudzeniach i wyobraźni, ale po tej 


czej roli w działalniści dyskontowej prywa: 
tnej miasta i kraju. 


Ostatni ustęp przeznatzony jest dla 


N ENa K SB „0: N 


Dalej odczuwa się ogromna potrzeba biur wyszu- 
kiwania i polecania pracy. 


W Petersburgu takiego biura niema, a jak świad- trw 


tych, którzy przypuszczają, iż nileżenie do|ezą ogłoszenia w pismach rosyjskich, poszukujących 
Tow. Wzaj. Kred. w Szpole lub Uszycy za-|pracy polaków jest bardzo wiolu. 


stąpi im Tow. Wzaj. Kred. w Kijowie; otóż 
nie, po stokroć nie; w naszych warunkach 
dążyć musimy przedewszystkiem do stwo- 
rzenia potężnej centralnej instytncyi, posia- 
dającej nieograniczone zaufanie i koncen'ru- 
jącej potężne środki. Dopiero za przykła- 
dera i przy ewentualnej pomocy: takiego 
centralnego Banku Wzaj. Kred. w Kijowie 
będą mogły rozwinąć się takież towarzystwa 
prowincyonalne, inaczej będą one wegetc- 
wać lepiej, lub gorzej, zależnie od warunków 
miejscowych i kierownictwa. 

W Niemczech istniało w 1908 roku 
9,417 kooperatyw kredytowych, opierających 
swój rozwój na 2,202,949 członkach, a kie- 
rowanych przez banki centralne krajowe 
(prowincyonalne centralne), których było 63, 
te ostatnie nareszcie znajdowały pomoc fi- 
nansową i otrzymywały zwierzchni kierunek 
w jedynym banku centralnym państwowym 
w Berlinie, uprowidowauym przez państwo 
w 50,000,000 kapitał zakładowy. 

U nas o takiej bajecznej organizacyi 
marzyć trudno i dlatego sami myśleć musi- 
imy o stworzeniu w centrum kraju potężnej 
instytucyi kredytowej współdzielczej. 

Powtarzam, iż ani milioner produkują- 
cy całe pociągi pszenicy lub cukru, ani hur- 
towy, ani detaliczny kupiec, ani właściciel 
warszlatu, produkującego towaru za parę ty- 
sęcy rocznie, ani nauczyciel, ani lekarz, lub 
artysta, nie mogą być obojętni na losy oma- 
wianej instytucyi, bo instytucya ta, osiągną- 
wszy odpowiedni rozwój i siłę, a kierowana 
umiejętnie i uczciwie, wzmoże produkcyę i 
wzmoże dobrobyt całej ludności. 

Nie wątpię przeto, że z chwilą rozpo- 
częcia przez nowopowstające Tow. Wzaj. 
Kredytu działalności, pośpieszą doń nie dzie- 
siątki, nie setki, lecz tysiące uczestników 
płci obojga, panie bowiem według ustawy 
są zupełnie równouprawnione. Na tych, któ- 
czy nejsilniej przejiną się ideą współdzielczo- 
ści, w dziale kredytowo-bankowym leży obo- 
wiązek nietylko osobiście wstępować w sze- 
regi stowarzyszonych, lecz wszelkiemi siłami 
wpływać na nieświadomych i obojętnych 
aby ich dla Towarzystwazpozyskać. 

Stefan Węgliński. 


| nR 
Zjazd gmin katolickich. 


«Dziennik Potersburski» propaguje poruszoną 
przez siebe myśl zwołauia zjazdu gmin katolickich w 
Cesarstwie. Jednem z zadań takiego zjazdu byłoby 
poruszenie i skonsolidowanie szerokich warstw społe: 
czeństwa polskiego. 

Na,skuteczniejszym bu temu środkiem jest orga- 
nizowanie się na gruncie ekonomicznym. Przykłady z 
historyi walki słowaków, lub współzawodnictwo, istnie- 
jące pomiędzy czechami a polakami w Cieszynskiem, 
dowodzą, że tylko takie organizacye mają przyszłość. 

Dotychczas polacy w Cesarstwie przeważuie łą- 
czyli s'ę na gruncie ideowym i dlatego wszelkie tego 
rodzaju związki wcześniej lub później upadają, lub 
|chronieznie wcgsłują.! Towarzystwa zaś o charakterze. 
iinansowym, okazując pewną materyslną pomoc. wzbu- 
dzają szersze zainteresowanie i przyciągają ku sobie 
więcej członków, przez co stają się bardziej trwałemi. 
Zjazd powinienby może przedewszystkiem zając się po- 
wołaniem do życia i opracowaniem zasad, na jakich 
winnyby się oprzeć orgauizacye ekonomiczne, W wię- 
kszych miastach Cesarstwa, a zwłaszcza na poludniu 
Rosyi wieła polaków pracuje w handlu lub przemyśle, 
a tylko, zdaje się, w jednej Odesie jest Kasa pożycz- 
kowo-oszczędnościowa, gdy tymczasem potrzeba takich 
kas odczuwa Się wszędzie, tembardziej, że członkiem 
kasy chętnie zgodzi się być każdy, choćby nie konie- 
cznie kapiec lub przemysłowiec. O założeniu podo- 
baych kas pożyczkowo-oszczędnościuwych, wyjaśnieniu, 
czy jest to typ Stowarzyszeń pożądany na naszej emi- 
gracyi — winienby może zająć się zjazd przedewszy- 
stkiem. 

Następnie należy pomówić o stowarzyszeniach 
spożywczych. Jak praktyka dowiodła, dają one dosko- 
naiy dochód i w ten sposób służą lokatą kapitałów. 
Urządzcuia takich kooperatyw Spożywczych wymaga 
małego nakładu i ryzyka, a pożytek ich wielki, zwłae 
szcza dla biedniejszej lndcości. 


naszej rozmowie, widzę, że ty Aninkę ko- 
chasz prawdziwie. 

— Tak jest! I to siedzi bardzo głębo- 
ko i dałoby się wyrwać chyba razem z ży- 
ciem. 

— Wierzę, wierzę. 

I tak zapewniając się wzajem, oboje 
mówili zupełnie szczerze i zarazem łudzili 
się oboje, Władysław bowiem miał zapalną 
głowę, łakome zmysły i miękkie serce, ale 
żył przeważnie na zewnątrz i żadne z jego 
uczuć nie mogło wyrastać z wielkich głębin, 
gdyż wogóle nie był człowiekiem głębokim 

Lecz pani Krzycka, wierząc w każde 
jego słowo, jak w ewangelię, rzekła z wiel 
ką otuchą: 

— To niechże cię Bóg błogosławi mo- 
je dziecko. Mówmy obecnie tylko o tem, co 
nastąpi. Ja przecie roznmiem i to, że raz 
się zgodziwszy, trzeba się zgodzić nie przez 
pół, ale całem sercem; trzeba przyjąć Anin- 
kę z otwartemi ramionami i dać jej pozńać, 
że to ona wyrządza nam łaskę, za którą po- 
winniśmy jej być wdz'ęczni. 

— Tak! bo też to ona — zawołał z za- 
pałem Władysław. 

— Dobrze, dobrze odpowiedziała 
z uśmiechem pani Krzycka. — Teraz wypa- 
da mi pójść do niej i podziękować od sie- 
bie. Przypuszczam też, że Aninka cofnie 
potem ten waruaek, żebyś się hie pokazy- 
wał u niej przed tygodniem. 

— Ma się starać o to i Zosia, ale na- 
turalnie słowa mamy będą skuteczniejsze. 

— Kiedy chcesz, żebym poszła? 

A Krzycki złożył znów dłonie: 

— Zaraz, mateczko, zaraz. 

— Dobrze, Czy tu zaczekasz na mnie, 
czy u Zosi? 

— Tu, bo Zosia może być z Marynią 


Prócz organizacyi ekonomicznych należałoby po- 
myśleć o szkołach, szkółkach, kursach dla dorosłych, 
ale dla zaspokojenia tych wszystkich potrzeb naieży 
przedsięwziąć poważną, planową działalność, której kie- 
runek musi nadać zjazd. 

ZIE CELE ZEK TORA 


Bank współdzielczy Królestwa Polskiego. 
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Pierwsze zebranie ogólne akcyonaryu- 
szów banku towarzystw współdzielczych 
Królestwa Polskiego, zebranie organizacyjne 
i wyborcze odbyło się w niedzielę w wiel- 
kiej sali muzeum przemysłu i rolnictwa w 
Warszawie. 

O godz. 12ej w południe otworzył je 
p. Wincenty Młynarski z Kalisza, jeden z 
założycieli, wzywając zebranych w liezbie 
210 do wyboru dwu przewodniczących, wo- 
bec przewidywania długich i uciążliwych 
obrad. 

Z urny wyborczej wyszły bardzo dużą 
większością głosów nazwiska p.p. Eugeniu- 
sza Zielińskiego i Augusta Raubala. 

Obrady dotyczyły przeważnie strony 
technicznej, a więc etatu banku na rok bie- 
żący, ceny akeyi, bonilikowanych procentów, 
poczem przystąpiono do wyborów władz 
banku. 

Jedyną sprawą, która obudziła nieco 
obszerniejszą  dyskusyę, było uchwalenie 

udżetu wydatków na pierwszy rok opera- 

cyjny. Organizatorzy zaprojektowali tem 
budżet w sumie 65,050 rb., a w tej sumie 
wynagrodzenie członków władz i pracowni- 
ków 44,200 rb. 

Budżet ten został jednak przyjęty w 
całości. 

Datę otwarcia czynności banku ozna- 
czono na dzień 20'ty stycznia 1910 r., przy- 
czem upoważniono zarząd do podniesienia 
z banku państwa złożonego kapitału 50,000 
i odpowiedniego ulokowania tago kapitału. 

Wynik wyborów jest następujący: 

Do zarządu wybrani: pp. Antoni Rząd, 
Stanisław Karpiński i Tadeusz Piasecki. 

o rady, z pośród przedstawicieli tow. 


»| współdzielczych: pp. Chrzanowski z Siedlec, 


Hordliczka ze Zgierza, dr. Kosmowski z War- 
szawy, Łagiewski z Warszawy, Młynarski z 
Kalisza, Pawłowicz z Sosnowca, Rzętkowski 
z Warszawy; oraz na zastępców: pp. Ciświ- 
cki z Lublina, Raubal z Łodzi, Slaski z 
Ciechanowa i Woyzbun z Warszawy. 

Do rady, z pośród prywatnych akcyo- 
naryuszów: pp. Arkuszewski, Lutosławski, 
Mroziński, Pfeiler, i na zastępców: p.p. Gey- 
er i Jeżewski. 

Do komisyi rewizyjnej: pp. Bulewski 
z Kalisza, Cichocki z Warszawy, Prażmow- 
ski z Warszawy, Szkopowski z Warszawy i 
Sztromajer z Płocka. 


KETZAE ZST ETYCE 
Bez maski, 


Sapiąc a postękująć, pełznie rok ofi- 
cyalny ku granicy, którą rox eywiiizowany 
dawno już przekroczył. 

Nie spieszy mu się... Bo i poco?... 

Nałoży jutro mundur, wypije kilka, lub 
kilkanaście „bokałów* szampana, co Zresztą 
i bez munduru w dnie zwykłe w przeróż- 
nych tipglach zwykł czynć, i złoży wam 
życzenia, abyście w warunkach „prawnych“, 
cyrkularzami przezeń ustanowionych... byłi 
szczęśliwi... 


Jak wiadomo, 
wspólnego z rokiem cywilizowanym, że oba 
zaczynają się o północy. 

Zaś do tej ciemni my, polacy, wchodzi- 
my pod hasłem „Chełmszczyzny*; żydzi pod 
grozą pozamykimia wszystkich szkół denty- 
stycznych, które psują granicę osiedlenia; 
fimlandczycy z życzeniami p. Suworina i 
„Russkiego Znamieni*; a nieinorodcy pospo- 
łu z inorodcami pod przewodem — trzeciej 
Dumy... 


Pani Krzycka podniosła się ciężko 
z krzesła, gdyż dzień miała od rana męczą- 
cy, a reumatyzm chwytał ją coraz silniej. 
Rozprostowawszy jednak nogi, ruszyła rażź- 
nie przed siebie. Myśl, że się trudzi dla 
swego chłopaka, czyniła jej przyjemnym 
trud i wysiłek. 

Lecz po drodze poczęła myśleć o rze- 
czach, o których dotychczas nie było wcale 
mowy między nią i synem. Należała ona 
do tego gatunku kobiet, często trafiającego 
się wśród szlachcianek wiejskich, które 
w trosce o byt i majątek dzieci doskonale 
umieją podszywać idealny płaszcz realną 
podszewką. W swoim czasie całe gospodar: 
stwo w Jastrzębiu było na jej głowie i z te- 
go powodu miała mnóstwo kłopotów i przy- 
zwyczaiła się ciągle z nimi walczyć, więc 
i obecnie myśli jej zwróciły się ku ma- 
teryalnej stronie sprawy: 

— Zgodziłabym się na to małżeństwo 
(myślała, jakby usprawiedliwiając się sama 
przed sobą), choćby Aninka nie miała nic, 
ale ciekawa jestem, ile leż ona może mieć? 

Poczem jęła się pieścić nadzieją, Że 
Aminka nie ma może milionów i, jak na 
angielkę, nie jest bardzo bogata, ale że to, co 
w Anglii uważa sę za skromny majątek, 
w Polsce jest wielką zamożnością. 

J wśród takich rozmyślań zadzwoniła 
do panny Anney. 

Wizyta odbyła się tak, jak należało się 
spodziewać. Pani Krzycka była poczciwa, 
wdzięczna, macierzyńska i w chwili, w któ- 
rej w ssrdecznych słowach oddawała życie 
i szczęście syna w ręce panny Ańney, „swo- 
jej drogiej córki* — w miarę patetyczna. 
Panna Anney była także w miarę patetycz- 
na i także serdeczna, a przytem prosta, ci- 
cha, skupiona w sobie i zachowująca się jak- 


na próbie. Ona czasem sama ją odprowadza.|by z pewną ostrożnością, pomimo iż o prze- 


rok tutejszy ma to 
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Szanowni czytelnicy!... Życzę Wam wy- 
alej cierpliwości w „szczęściu“, które Was 
czeka, a raczej—które wraz z Wami do no- 
wego roku podatkowego wejść zamierza. 
«Daj Bożel... daj Bożel... 


Czarny Jegomość. 


LIST D0 REDAKCYI. 
—0— 
Szanowna Redakcyo! 

Najuprzejmiej prosimy o umieszczenie 
w swem  poczytnem piśmis następującej 
odezwy. 

Rada Stowarzyszenia „Bratnia Pomoc* 
studentów politechniki kijowskiej uprasza 
byłych członków tegoż o zwrot w jaknaj- 
krótszym czasie pożyczek, przez nich zaciąg 
niętych w kasie „Br. Pom.“ podczas pobytu 
na politechnice kijowskiej. 

W razie trudności uiszczenia się z cał: 
kowitego długu jednorazowo, Rada proponu- 
je spłacać należność ratami; w każdym zaś 
razie prosi o porozumisnie się z sekretarzam 
„Br. Pom.*, by w ten sposób uniknąć umie- 
szczenia nazwiska swego w pismach na 
liście niewypłacalpych dłużników. 

Adres sekretarza „Br. Pom.: Kijów, 
Wielka Zytomierska .N» 4 m. 12, Stanisła: 
wowi Komarniekiemu. 

Rada „Bratniej Pomocy". 


P. S$. Upraszamy wszystkie pisma 


o przedrukowanie niniejszej odezwy. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Jatro 1 (14) Nowy Rok. 


Wschód słońca godz. 7 m. 59, 
Zachód słońca godz. 4 m. 18. 
Długość dnia godz. 8 m. 19. 


— 0 narodowość urzędników miejskich. 
Gen.-.gubernator kijowski, Trepow, polecił 
zarządowi miejskiemu nadesłać wykaz wszy- 
stkich urzędników zarządu miejskiego z wy- 
mienieniem narodowości ich. 

— Przewyżka pobranych opłat. Zarząd 
miejski sporządził już 3 protokół z powodu 
pobierania przez T-wo wodociągów ceny za 
wodę z kranów dystylacyjnych, przewyższa- 
jącęj zastrzeżoną w umowie z miastem. 
Niestety jednak, umowa z T-wem wodocią- 
gów jest tak zredagowaną, że za powyższe 
nadużycia zarząd miejski nie może żądać 
od T-wa żadnej rekompensaty i spisanie 
protokółów pozostaje zarządzeniem plato- 
nieznem. 

— Z komisyi wodociągowej. Onegdaj 
odbyło sie posiedzenie komisyi wodociągo- 
wej z udziałam inżynierów Missela, Rabczew- 
skiego i Szwarca. Komisya rozpatrzyła de- 
klaracyę T-wa wodociągów z żądaniem wy- 
znaczenia mu, w myśl umowy Z r. 189b, 
placu w ogrodzie Cesarskim dla urządzenia 
filtru. Komisya, zważywszy, iż w roku 
1904 z Najwyższego zezwolenia T-wu wyzna- 
czono w ogrodzie Cesarskim plac o obsza 
rze 2.300 sąż. kwadr., postanowiła zażądać, 
aby filtr został zbudowany na tym placu. 
Oprócz tago komisya położyła nacisk na to, 
że sam fakt urządzenia filtru nie zwalnia 
T-wa od obowiązku posiadania w sieci wo- 
dociągowej potrzebnej iłości wody przez 
cały czas trwania koncesyi. 

Następnie komisya zatwierdziła Opra- 
cowany przez inżyniera Rabczewskiego pro- 
jekt ułożenia rury wodociągowej na Bory- 
czewym Toku, z ułożeniem której T-wo dla 
jakieńś przyczyn ociąga się od dłuższego 
CZASU. 

— Podział gratyfikacyi. Rada zarządu 
kolei Południowo-Zachodnich postanowiła 
wprowadzić zasadnicze zmiany w sposobie 
podziału pomiędzy urzędnikami gratyfikacyj 
noworocznych. Według dotychczasowej pra- 
ktyki ogólną sumę gratyfikacyi dzielono 
między wszystkich funkcyonarynszy zarządu, 
przyczem niektórzy dostawaii smiesznis ma- 
łe sumy. Obecnis gratyfikacye otrzymywać 


szłości nie było wcale mowy. Pani Krzyc- 
kiej zostało nawet wrażenie, że tej „rezer- 
wy“ było o włos zadużo. Rozumiaia dosko- 
nale, że byłoby nietaktem ze strony panny 
Anney okazywać zbyt wiele entuzyazmu 
i przyznawała jej zupełną słuszność —a jed- 
nak wyniosła na dnie serca jakby trochę 
zawodu, gdyż z drugiej strony tailo się 
w niej przekonanie, że kobieta, która dosta- 
je „Władka* i będzie nosić jego nazwisko, 
byłaby usprawiedliwiona, choćby oszalała 
z radości. 

Wróciwszy do hotelu, nie przyznała się 
jednak do tego wrażenia synowi, lecz poczę- 
ła obsypywać „Aninkę* pochwałami i mówić 
o niej tak gorąco, że obojgu stanęły izy 
w oczach. Władysław pytał zresztą przede- 
wszystkiem, czy „tabu“ zostało zdjęte i za- 
kaz odwołany, a dowiedziawszy się, że tak 
jest, w kwadrans później był już u nóg 
Hanki. 

— Moja ukochana, moja pani anielska, 
moja żone! — mówił, cbejmując jej kolana. 


VIL 


W kilka dni później do Grońskiego 
przyszli w odwiedziny stary rejent Dzwon- 
kowski i doktór Sztemski. Groński, dla któ- 
rego to było miłą nióspodzłanką, lubił bo- 
wiem obydwóch, a doktora cenił przytem 
wysoko, — powitał ich z wielką serdeczno- 
ścią i począł wypytywać, co słychać Ww mie- 
ście, w okolicy i u nich samych. 

— Hal żyjemy, żyjemy, odpowiedział 
hałaśliwy doktór. W tych czasach to i to 
sztuka. Ale policya nas dotąd nie areszto- 
wała, bandyci nie zastrzelili, socyaliści nie 
wysadzili w powietrze, więc nie tylko żyje- 
my, ale przyjechaliśmy dv Warszawy... Ja 
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będą tylko najzasiużeńsi w wysokości nie 
mniejszej od pensyi dwumiesięcznej. 

-— Nowa środki ostrożności. W spra- 
wie urzędników kolejowych wydział eksplo- 
atacyjny głównego zarządu kolei rosyjskich 
polecił zarządzającym i naczelnikom poszcze- 
gólnych kolei przyjmować urzędników na 
służbę kolejową w ciągu najbliższych dwu 


Dj lat z wielką ostrożnością i nowoprzyjątych 


zupełnie nie zal'czać do etatu. 

— Na rzecz biblioteki publicznej. W dzień 
Nowego Roku w teatrze Miedwiediewa od- 
będzie się na rzecz biblioteki publicznej w 
Kijowie przedstawienie popołudniowe trupy 
dziecinnej ławrowa-Aleksandrowa. Dzieci 
odegrają 5 cio aktowy „Dawon zatopiony“ 
Hauptmana. Bilety sprzedają się w kasie te- 
atru Miedwiediewa. 

— Nowe wydawnictwa. Udzielone zo- 
stały koncesye na nowe pisma w IGj wie: 
„Staroobriadczeskaja Myśl“, wydawane przez 
D. Kałasznikowa: i „Fakt i reklama“ — wy- 
dawnictwo B, Pullo. 

— Odpoczynek świąteczny. Subjehci 
sklepików i straganów przy placu Aiegsan- 
drowskim podali gubernatorowi prośbę o przy- 
wrócenie odpoczynku niedzielnego. W po- 
daniu swem petenci zaznaczają, że handel 
w niedziele i święta prowadzony jest w cią- 
gu całego dnia, nie zaś w myśl przepisów 
obowiązujących od 12—4, Guberilitor prze- 
słał prośbę do rozporządzenia zarządu miej- 
skiego. 

— Wysława robót uczniowskich. Dziś 
i M: otwartą będzie wystawa robót uczniow- 
skich szkoły rysunkowej A. Sabatowskiego. 
(Bulwar Libikowski 22). Wejście na wysta- 
wę bezpłatne. 

— Podatek szkolny. Jak podawaliśmy 
w swoim czasie, ministerstwo przemysłu 
i baudlu zezwoliła kijowskiej radzie miej- 
skiej i kupiectwu ustanowić, począwszy od 
r. 1910, podatek na utrzymanie szkół han- 
dlowych w wysokości 20%, od ceny kupie- 
ckich świadectw stanowych 1 i 2 gildyi ize 
świadectw przemysłowych na zakłady han- 
dlowe 1 i 2 kutegoryi, na przedsiębiorstwa 
przemysłowe pierwszych pięciu kategoryi 
oraz na towarzystwa żeglugi parowej. Ki- 
jowski zarząd miejski zastosował sie do po- 
wyższego przepisu, lecz od osób, które po- 
siadają kilka swiadectw, pobiera tylko 20% 
podatek od ceny jednego świadectwa. Na 
skutek skargi na takie postępowanie za- 
rządu miejskiego kupieckiego starosty, gu- 
bernator kijowski zwrócił się wczoraj do 
prezydenta miasta z prośbą o wyjaśnienie 
tej kwestyi. 

— Choroby epidemiczna. W dniu wczo- 
rajszym w szpitalu Aleksandrowskim znaj- 
dowało się 629 chorych, 308=mężczyzn i 
321 kobiet. Najpoważniejszą iłość stanowią 
chorzy na szkarłatynę, których jest 112. Na- 
leży jednak zaznaczyć, że epidemia szkarla- 
tyny jak też i dyfterytu w mieście znacznie 
słabnie. Z chorych na inne choroby epide- 
miczne w szpitalu znajduje się: chorych na 
tyfus brzuszny 15, plamisty—6, powrotny— 4. 
Na dyfteryt chorych zapełnie w tej chwili 
niema, co do pewnego stopnia tłómaczy się 
tem, że leczenie tej choroby obecnie nosi 
charakter ambulatoryjny. 

W ciągu tygodnia od d. 20—26 b. m. 
zarząd miejski zaregestrował następującą i- 
lość zasłabnięć w mieście: na tyfus brzuszny 
7, na plamisty i2 (w tej liczbie 11 przyjez- 
dzzych), na dyfteryt 16, na szkariutynę 15, 
odra—9. 

— 0 uporządkowanie ulicy. Grono wła- 
ścicieli kamienie i lokatorów wniosło do za- 
rządu miejskiego podanie o uporządkowanie 
ul. Gogola, zrujnowanej wskutek buiowy 


linii tramwajowej, oraz o zabrukowanie 
przestrzeni między szynami tramwajowemi. 
— BEZPRAWNI. W obrębio cyrkułu płoskie- 


go zaaresztowauo we wtorok D-ciu żydów, nie mają- 
cych prawa pobytu w mieście. 

|, — KRADZIEŻE. Z mieszkania pani T. Tysz- 
kiewiczowej, przy ul. Michałowskiej Nr 22, skradziono 
rzeczy na sumę rb, 100. 

; W domu Nr 9 przy ul. Brackiej okradziono 
mieszkanie W, Łutjanowa. 

„,— Okradziono mieszkania: W. Gejbatischa przy 
ul. Olegowskiej Nr 14, J. Dokowskiei przy Rreszcza- 
ika. ka 45, G. Zachsa przy ul. W. Wasilkowskiej 

r 54, 
| — We wtorek złodzieje w biały dzień przedo- 
stali się do mieszkania J. Friedmana, przy ul. Pocza- 
„owskiej Nr 18, i zaczęli stamtąd wynosić rzeczy. Na 


dlatego, że muszę jechać dalej — aż na Wo- 
łyń, a ten mąż (tu wskazał narejenta) z po- 
wodu koncertu i udziału w nim panny Zbył- 
towskiej. Przeczytawszy o tem w dzienni- 
kach, wpadł w taki stan, że lada chwila 
oczekiwałem ataku apopleksyi lub anewryz- 
mu. Nie było rady! musiałem przepisać, ja- 
ko kuracyę, pobyt w Warszawie. Zresztą on 
teraz nie może już wcale wytrzymać w na- 
szem miasteczku i myśli tylko o tem, by od- 
stąpić komu kancelaryę i przenieść się tu na 
stałe... W sercu jego ogień płonie—i śnieg 
tonie, i lód tonie... i tak dalej. Ha! 

Podczas tych słów, stary rejent poru- 
szał szczękami tak zawzięcie, iż broda scho- 
dziła mu się z nosem — wreszcie ozwał się: 

— Glwa pęka Nol.. głowa pęka!... 

— Zawsze stara kłótnia? zapytał śmie- 
jąc się Groński. 

— Kłótnia? powtórzył rejent. — Nie, ja 
już się nie kłócę. Roztrząsł mi mózg, roz- 
trząsł nii nerwy, ogłuszył mnie, roztargał, 
wyczerpał, wyszlamował, wyssał, wygadał 
ze mnie resztę sił. Od wczoraj, panie—przez 
całą drogę—ciągły trajkot i trajkot... potem 
w hotelu; dziś od rana i jeszcze tu.—Nie!= 
ja już nie mogę — nie mogel.. no! 

— Ta! Ta! A kto codzień mnie wzywa, 
kto codzień wywiesza język, aż do pierwsze- 
go guzika u kamizelki i każe mi go oglą- 
dać. Czekaj pani pojadę, a pan będziesz go 
sobie sam w lustrze oglądał. ; 

— To pan jedzie naprawdę aż ba Wo- 
łyń? a cóż pacyenci? zapytał Groński. 


(D. c. n.). 


Nr 296 


ZO TEE I K 


szczęście spostrzeżono ich i zaaresztowano. 
Kowalew i 5. Matwiejew. 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. Na ulicy 
Dmitrowskiej przechodząca 60-letnia Mosticka, pošli- 
zunąwszy się, upadła i złamała sobie hiedro. Siaruszkę 
Pogotowie odwiozło do Aleksandrowskiego szpitala. 

— POŻAR. Onegdaj zapaliły się warsztaty M. 


Byli to: S. 


Pryckera, przy ul. Nadb.-Nikolskiej Nr 8. Ogień na 
szczęście w purę został stłumiony, tak,' że straty są 
niewielkie. 


— UJĘCI PRZESTĘPCY. W obejśsiu Nr 3 
przy ul. Złotowrockiej ujęto Martę Owsijenko, która 
skradia 7-letniej dziewczyace chusteczkę z głosy. 

W domu Nr 105 przy ul. Zylauskiej policya 
śledczą arosztowała złodziei: J. Fetisowa, G. Rutnela, 
Zojvewa i Jarzyńskiego. $ 

— W domu Nr 44 przy ul. Mar.-Blagowieszczenń- 
skiej ujęto na kradzieży 14 letniego M. Moroza. | 

— Na psiej ścieżce dwaj rabusie napadli onc- 
gdaj na J. Biełoszyckiego i skradli mn porimonetkę. 
Jedaego z napastników, A. Lbowa, nięto. 

-- ARESZTOWANIE. Onegdaj na ul. Mar. Bła- 
gowieszczeńskiej na rozkaz mińskiej zandarmeryi gu- 
bernialnej zaaresztowano prowizora Salomona Kleina. 
Aresztowanego odesłano do Mińska. 

— UWOLNIENIE. W d. 3) grudnia z więzie- 
nia Łukjapowieckiego, uwolniono po Lrzymiesięcznm 
trzymaniu po strażą, R. Fainberga. 

— WYDAWNICTWA NIELEGALNE. Dnia 23 
grudnia w pociągu idącym z Kijowa do Udesy pasaże- 
rowie oznajmili żandarmowi o znikuięcin jednego z pa- 
sażerów w czasie biegu pociągu między stacyami Fa. 
stów-Koziatyn, przyczem rzeczy jego pozostały w wa- 
gonie. Podoficer żaadarmeryi obojrzał rzeczy, między 
kióremi znalazł paczkę wydawuictw nielegalnych partyi 
socyal-rewolucyjnej, zawiniętą w pościel. Sporządzono 
odpowiedni protokół i przedsięwzięto Środki w ce- 
lu wykrycia właściciela pozostawionych w wagonie 
rzeczy. 


— W SPRAWIE POBYTU ŻYDÓW W KIJO-! 


WIE. Zarząd gubernialny przesłał policyi miejskiej 
okólnik minist. spraw wewnętrznych w sprawie pobytu 
żydów w Kijowie. Okólnik teu dotyczy 1ych żydów, 
którzy nie mają prawa pobytu w Jlijowie, utraciwszy 
je po 1 sierpnia 1906 r. Na podstawie tego oslatnie- 
go okólnika ministerstwa podlegają więc obecnie wy- 
siedloniu z Kijowa ci żydzi, którzy chociaż drzed dn, 
1 sierpnia 1906 r. korzystali z prawa pobytu, jak na- 
przykład kupcy, uczniowie, lecz późnioj utracili to pra- 
wo. Żydów zaś, którzy mieszkali w Kijowie do dnia 
1 sierpnia 1906 r, nie mając a to prawa, a która 10 
prawo przyznane im zostało okólnikiem z doia 1 sior- 
pnia 1906 r., okólnik teu nie dotyczy. Od dnia 1 sier- 
pnia 1906 r. do chwili wydania togo okólnika wyższa 
adiminisuacya na podstawie rozporządzenia p. Stołypi- 
na wydała rodzinom żydowskim przeszło 1200 pozwo- 
leń na prawo zamieszkania. Obecnie wobec tego osta- 
tniego okóluika grozi wysiedlenie tej kategoryi żydów. 
która obecnie liczy około 12,000 osób. Wedlug krążą- 
cych pogłosek, okólnik ten ma być niozwłoczaie wpro- 
wadzony w życie. 


Z SĄDÓW. 


Organizacya rewolucyjna w powiecie 
gluchowskim. 


Wczoraj kijowski sąd wojonno-okręgowy rozpa- 
trywał sprawę Piotra Docenki, oskarżonego o udział w 
zamachu na komisarza policyi Łuzanowa i inno prze- 
stąpstwa. 

Sprawa ta rozpatrywana była po raz pierwsży 
przed rokiem. Wtedy na ławie podsądnyci zasiadło 
27 oskarżonych o nałożenie do organizacyi B.-r. powia- 
tu głnchowskiego, o wyrabianin, przechowywanie i 
sprzedaż dla celów występnych materyałów wybacho- 
wych, o napad zbrojny na mieszkanie Nieczewnyja wo 
wsi Pietuchowka oraz o nsiłowanie zabójstwa komisa 
rzą policyi Łuzanowa. dra 

Jeden z domniemanych członków powyższej or- 
gauizacyi, Piotr Dacenko, wówczas nie Lył jeszcze a 
resztowany. Po długich poszukiwaniach zatrzymzoo go 
w lecie roku bieżącego, jako jednego z członków ban- 
dy Sawickiego. Sirawy jego o przestępstwa, dokonane 
z bandą Sawickiego, będą rozpatrywano w Czernihowie. 
Wczoraj sąd wojenny rozpatrywał tylko sprawy,  doty- 
czące uczestnictwa Docenki w wyżej wymienionych 
przestępstwach, dokonanych w powiecie głuchowskim. 

Napad zbrojny na Nieczewnyja wykonany został 
dnia 2 marca 1908 roku we wsi Pietuchowka. powiatu 
głuchowskiego. Dnia tego o godzinie 1-ej wieczorem 
do domu Nieczownyja weszło czterech ludzi, uzbrojo- 
nych w rówolwery, 'którzy zażądali pieniędzy i zrowi- 
dowali wszystkich obecnych. W rezultacie odebrali 
właścicielowi domu 25 rubli, rewolwer, żonie jego 7 
rubli i pozostawili kwit, że pieniądze ie i rewolwer 
zostały wzięte dla partyi «maksymalistów». 

Zamach na życie komisarza policyi Łnzanowa 
wykonany został dola 7 grudnia 1907 r. w osadzio przy 
prechowni Szostki. Gdy Łuzanow wychodził z cerkwi 
po nabożeństwie, jacyś nieznani sprawcy dali do niego 
trzy strzały z rewolwerów, poczem znikli w  tWumie, 
zgromadzonym na placu przed cerkwią. Jednym z wy- 
strzałów komisarz Łaznaow został raniony dość ciężko 
w plecy. 

5 Wczoraj na gądzig wina Piotra Docenki nio zo- 
stała niczem stwierdzona i sąd wojenny uniewinnił go 


KRONIKA POLSKA. 


— Š p. hr. Adam de Broel Plater. W czwartek 
nbiegły zmarł w majętności swojej Szwekszniach na 
Żmudzi ś. p. br. Adam d» Broel Plater. 

Obrauy na ostatnich sejmikach sziacheckich na 
zastępcę Tosieńskiego marszałka powiatowego, objął u- 
rząd po wywiesieniu w r. 1863 aktualnego marszałka 
na wygnanie; niebrwam nazaaczony przoz rząd mar: 
szałkióm powiatowym wiledskim, wkrótce został wil-ń- 
skim marszałkiem gubernialnym i na tem sianowisku 
pozosiawał aż do r. 1907, gdy nienlęczalna choroba 
zmusiła go do usnnięcia się z życia publicznego. 

Przechodząc z kolei różna nrzędy dworskie, zmarł 
é. p. hr. Adam jako wielki ochmistrz Dworu. A 

W życiu społecznem kraju zajmował stanowisko 
prezesa licznych instylncyi i organizacyj, jak wileńskie 
Towarzystwo dsobroczynacści i wileńskie Towarzystwo 
rolnicze, a w wdeńskim banka ziemskim pozostawał 
na stanowisku dyrektora od założenia banku, 

Pogrzeb odbył się w Szwekszniach, a w Wilnie 
w kościele katedralaym odbyło się uroczyste nabozeń 
siwo żałobne staraniem wileńskiego banku ziemskiego. 
Wśród wieńców widniały: srebrny od banku ziemskie- 
ko, piękny wieniez ze świeżych kwiatów cd banku han- 
dlowego i wieniec z rosyjskim napisem od marszałków 
i urzędu keraldyi. 

— «Qgnisko Polskie». «Ognisko P.lskie> w Pra- 
dze czeskiej obchodzi w roku przyszłym 30-lecie swego 
istoienia, Dla upamiętaienia roczuicy cdbędzie się dnia 
16 stycznia n. st, 1910 roxu obebód uroczysty w Pradze 
w sali <Mestanske besedy». 

— Przedłużenie terminu konkursu Djrekcya rzą- 
dowych teatrów warszawskich nadsyła nam następują- 
cy komnnikat: 

«7, wielu stron dochodz ły do dyrekcyi teatrów 
rządowych głosy i życzeuia, aby term'n konkursu dra- 
matycznego, ogłoszo-ego przez toatry warszaaskie zo- 
stał przedłażony. Zasiąguąwszy w Lej mierze opinii 
komitetu sędziów (jury), dyrekcya rządowa taatrów 
warszawskich, pragnąc zarazom ułatwić waruoki pracy 
piszącym, postanowiła naznarzyć nowy termin wyżcj 
wymionion*go konkarsn na dzień 31 marca 1910 r. no: 
wego stylu». rx. 3 

-— O szpiegostwo Włodzimierz Dubtjański, syn 
parócha gr.-k. z Jnsien:cy Zamkowej, k. Turki, który 

d zarzutom zbrodoi o szpiegostwo uwiązicny w Sam- 
orze, odstawiony został na wniosek sztabu genaralne- 
go do sądu krajowego we Lwowie, gdzie odbędzie się 
przeciwku nieniu rozprawa karna. Sledztwo stwier- 
dziło, że Dobrjański nietylko odbierał we Lwowio i w 
Samborze listy cylrowane lorz prowadził ożywioną taj 
aş korespondencją. Spólników swoich Dobrjański nie 
wydał, ani też śledztwo dotychczasowe wykryć ich nio 
zdołało. > w 

— Echa uczty pożegnalnej. W wyprawionej 
przez fabrykantów łódzkicu uciec pożognalnoj na 
cześć opustczającego Łódź gen. Kaznakowa, uczestui- 
czyli z groaa przemysłowców pp.: Karol Scheibler, 
Jdlinsz Heinzel, Alfred Biderman, Maurycy Poznański, 
Wilhelm Sclweikert i in. Że strony  przedskawiciclł 
władz byli obecni: prezydoni m. Łodzi, Pichkowski, na- 
czelnik żandarmeryi, Głobaczow, policmajster m. Łodzi 

pułk. Iuczanow. Wszystkie mowy i toasty wygłaszane 
g po ntańiiecku, przyczem fabrykanci — jak donosi 
«Sw Slw.»—dziękowali gen. Kazdakowowi za uspoko- 
jenię Łodzi. Genorał Kaznakow z kolei dziękował po 
niemiocku febrykantom za ponios, zspowniając, iż byli 
oni główną siłą, na której się on oparł w walce Z ro- 
wolucyą łódzką. "ŁA wzrusza ąca łączność gonerała ro- 
nyjskiego Z niemieckimi kułtartregorumi—kończy «5w. 
Błw»—RBiewątpliwie wywrze jak nasiepsze wrazonie w 
Berlinie. 

Otrzymujemy nadto wiadom ść z Łodzi, iż grono 
fabrykantów i przomysłowców, z p. K. Scheibleron na 


czele, zaofiarowało 10 tysięcy rubli, jako fundusz za- 
pomogowy dia wdów i sierot, pozostałych po poległych 
podczas zaburzeń w Łodzi strażników policyjnych i 
wydziału żandarmeryi. Fundusz ten fabrykaaci złożyli 
na ręce gen. Kaznakowa, Który przesłał go policmaj- 
strowi m. Łodzi z poleceniem obróccnia Lej sumy na 
cel wskazany. 

— Pedagogika pruska. Ciekawy przyczynek do 
dziojów pedagogu pruske) przynosi szczycinski «Nar 
zur». Oto w pewnej szkole wiejskiej powiatu Szczy” 
cinskiego nauczyciel kawał kija odpowiednio przystru 
ganego nazwał «l'olakiam». Jeżeli dziecko odezwie 
się po polsku, jesi ukarane i otrzymuje owego «Pola 
ka». Dziecko obowiązans jest pozbyć się owego kija. 
Siedzi więc baczaie inne dzieci, a skoro tylko które 
inne dziecko odozwie się po poisku, «Polak» przecho- 
dzi do rąk owego dziecka, W tea sposób wędruje ów 
«Polak» z rąk do rąk, d-ieci szpiegują się wzajemnie, 
deuuneynją i uczą się pogardy dla «Polaka», polskuści 
i polskiej mowy macierzystci. 

Pod <opieką» pollcyi. W Koszelewach, w 
Prusach Wschoduich, udbjło sę w Bsż» Narodzenie 
nabożeństwo pod nadzorem żaudcrma. Jest tam osob- 
na sala, w której się nabożeństwa odbywają, «by roz- 
proszeni tam katolicy mogli cd czasu dv czasu słowo 
Bvże słyszeć. Gdy się w sobotę lad zebrał, przyszedł 
wójt, obejrzał salę i zgromadzonych, poczem sprowa- 
dził żandarma, który w przyległym pokoju— pilnował 


Ostatnie wiadomości. 

Budżet pruski. Budżet pruski, jaki ma 
być przedstawiony sejmowi pruskiemu, prze- 
widuje 93 miliony d ficytu. 

Nominacya. Hr. Aleksander Skrzyński 
powołany został na stanowisko attache przy 
ambasadzie austryackiej w Watykanie. 

W Alzacyi i Lotaryngii. Zatarg z bisku- 
pami Metzu i Strasburga wywołał silne obu- 
rzenie wśród ludności katolickiej Aizacyi i 
Lotaryngii. Z tego powodu w wielu miej- 
scowościach tych prowincyi odbył się sze- 
reg zgromadzeń ludowych, protestujących 
przeciwko uciskowi narodowemu i wyzna- 
niowemu, jakiemu podlega Alzacya i Lota- 
rydgia pod panowaniem pruskiem. Rząd 
stara się załagodzić tę sprawę ze względu 
na coraz bardziej wzrastające i manifesta- 
cyjnie okazywane przez ludność Alzacyi u- 
czucia przyjaźni dla Francyi. 

Obrona Cooka. Znany badacz podbie- 
gunowy, Juliusz v. Payer, bawiący chwilo- 
wo ną kuracyi w Ifferten, przesłał do dzien- 
nika „Prager Tageblatt“ list, w którym bro- 
ni energicznie Cuoka od zarzutu oszustwa. 
Payer uważa, że Cook mógł się omylić, lecz 
działał z dobrą wiarą. Przeciw tym, którzy 
przedstawiają Cooka jako znanego dawno 
oszusta, występuję Payer bardzo stanowczo 
i ostrzega, że takie podnszczanie może się 
zakończyć tragicznie. 

Katastrofa na zgromadzeniu. Podczas 
zgromadzenia wyborczego w ratuszu w St. 
Georgey we wschodniej części Londynu w 
ścisku poza ratuszem zapadła się ściana bu- 
dynku. Jedna osoba zabita, 7 ciężko ran- 


nych. 
Walka wy- 


Walka wyborcza w Anglii. 
borcza w Anglii przybiera kolosalne rozmia- 
ty. W tygodniu bieżącym odbędzie się 
30,000 zgromadzeń przedwyborczych. Stron- 
nictwa mają do rozporządzenia 300,000 agi- 
tatorów. Prawdopodobną jest rzeczą, że li- 
berałowie utracą pewną częsć mandatów: 
bądź co bądź w parlamencie będą posiadać 
większość, Coraz bardziej ujawnia się prze- 
konanie, że Niemcy popierają czynnie libe- 
rałów angiel:kich, pomimo to ci ostatn 
zmienili obecnie taktykę o tyl”, że w pro- 
gramie pracy parlamentarnej umieszczają 
dalsze energiczne zbrojenie floty. 

Podróż Burcewa. Burcew, jak donoszą 
z Nowego Jorku, przybył do Ameryki rze- 
komo w ceiu wyśledzenia szpiegów rosyj- 
skich wśród rewolucyonistów rosyjskich w 
Ameryce. 

„ Rzeka podziemna. Z powodu usunięcia 
się ziemi, wywołanego przez rzekę podziem: 
ną, miejscowości Ścapolo (we Włoszech) 
grozi katastrufa. Domy się zarysowały. 

Podróże króla Piotra. W paryskich ko- 
łach dyplomatycznych zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby król serbski wybierał się w podróż 
do Petersburga. 

Aresztowania. Policya włoska areszto- 
wała 2 restauratorów w Livorno, podejrze- 
wanych o udział w spisku przeciwko dy- 
nastyi. 

Protegowanie litwinów. Pruski minister 
spraw wewnętrznych wydał rozporządzenie, 
zakomunikowane prezesom regencyjnym w 
Królewcu i Głąbinie, mocą którego litwinom, 
zamieszkałym w obwodach regencyjnych 
królewieckim i głąbińskim, wolno posługi: 
wać się językiem ojczystym na zebraniach 
publirznych bez wszelkiego zgłoszenia. Przy- 
czyna tego jest bardzo dobrze znana. Litwi- 
ni wschodnio-pruscy są bowiem lutrami i 
już prawie zupełnie zniemczeni. Rząd pru- 
ski obawia się więc, że przez drażnienie 
mógłby ich pobudzić do życia narodowego. 

Wybory w Katowicach, Za głosowanie 
na kandydatów bloku polsko - centrowego 
przy wyborach do rady miejskiej w Katowi- 
cach stosują represyę równięż prywatni pra- 
codawcy. Swieżo w kopalni ks. Hohenlohe 
wypowiedziano posady kilku pracownikom. 


Wyprawa antarktyczna. Rząd angielski 
ofiarował 20,000 furitów sterlingów na ko- 
szty wyprawy antarktycznej kap. Scotta. 
Koszty tej wyprawy obliczono na 40,000 fun- 
tów. Na ten cel złożono już 31,000 funtów. 
Wyprawa wyruszy *na okręcie „Terra nuo- 
va“, zbudowanym w roku 1885; wezmą W 
niej udział wyłącznie anglicy. 

Zapadnięcie się szpitala. W Rawi w Ka 
ryntyi zapadła się wraz z gmachem szpital- 
nym powierzchnia ziemi nad kopalnią rudy, 
stanowiącą własność hr. Henckla. Szpital 
był rządowy. W chwili katastrofy w szpi- 
talu znajdował się lekarz, jego żona i dziec- 
ko, dwóch asystentów lekarza, pielęgniarka 
i jej mąż. Wszyscy zginęli. Przepaść, któ- 
ra się utworzyła, napełuia się powoli woią. 
O jakiejkolwiek akeyi ratunkowej mowy być 
nie może. Powstała obawa, że domy oko- 
liczne ulegną temu samemu losowi, co 
szpi'al. 

Zamach na strażników. W _ niedzielę o 
godz. 7-ej wiecz. na ul. Krakowskiej w Czę- 
stochowie nieznani sprawcy poranili strzała- 
mi z rowolwerów strażników: Machwę, Wa- 
laszczyka i Zgodę. Napastnicy zbiegli. 

araz po żamachu otoezono wojskiem 
całą dzielnicę mia-ta, w której się to zda- 
rzyło, i aresztowano kilkaset osób. Ujęto w 
tej liczbie dwie podejrzane osobistości. 

Zrzeczenie sią mandatu, Poseł łódzki 
d-r Antoni Rząd ma się podobno zrzec swe- 
go mandatu w Dumie i poświęcić się wy- 


łącznie sprawom kooperatywy. Donosi o tem 
„Nur. Warsz.*. 

— Skazanie posła. Posi} hr. Mielżyń- 
ski skazany zostal swego czasu za mowę, 
wjgłosziną na zebraniu publicznem, przez 
izbę karaą w Poznaniu na 150 marek kary. 
Przeciw tema wyrokowi br. Mielżyński wniósł 
rewizyę, którą sąd Rzeszy odrzucił. 

P. Pataud w Paryżu. Syndykat rubo- 
tników elektrgcznych wyra:dł generalne 
mu sekretarzowi, p. bataud, votum zaufania 


i uchwalił rezclucyę, w której grozi struj- | go 


kiem robotników, zajętych w zakładach 
elektrycznych na wypadek aresztowania 
Patauda. 

Pataud przedłożył list podpisany przez 
60 żołnierzy, którzy zapewniają, że na wy- 
padek strajku nie będą pełnili służby. 

Półtora miliona na konkursy. Pewna 
osoba w Badapeszcie, nie pragnąca wymie- 
nienia swego nazwiska, ofiarowała na kon- 
kursy dramatyczne i operowe półtora mi- 
liona koron. Premia jednego roku ma być 
przeznaczona dla utworów swojskich, dru- 
giego dla obcych i wymosić będzie jednora- 
zowo 20—30 tysięcy koron. 


Telegramy. 


(Od korespondentów wiasni c). 
Składki na budowę kościołów. 


Warszawa. — Władze administracyjne 
gub. Inbelskiej i siedleckiej, udzielając po- 
zwolenia na zbieranie składek na budowę 
kościołów w obrębie tych gubernii, zastrze- 
giy, iż na terenie przyszłej gubermi chelm- 
skiej składek zbierać nie wolno. 


Zjazd antyalkoholiczny. 


Petersburg.—Biuro zjazdu antyalkoho- 
licznego otrzymał» rozporządzenie, wydane 
przez naczelnika miasta, Draczewskiego, 0 
zakazie referatów, mających związek z mo- 
nopolem wódczanym. Draczewski motywuje 
zakaz tem, że referaty te nie zostały objęte 
przez zatwierdzony program prac zjazdu. 
Wzbronione też ' zoslały referaty związku 
krawców o walce z pijaństwem na tej zasa- 
dzie, iż związkom zawodowym, wzbroniona 
jest działalność publiczna. Biuro widocznie 
chciało ukryć to rozporządzenie, lecz grupa 
robotnicza zainterpelowała w tej kwesłyi 
prezesa zjazdu. Prezes Niżegorodcew odpo- 
wiedział, iż prawdopodobnie zaszło tu niepo- 
rozumienie, które wkrótce zostanie wyja- 
śnione. Nadto prezes Zaznaczył, iż w pracach 
zjazdu bierze udział jeden z przedstawicieli 
ministerstwa skarbu, który wyraził Ździwie- 
nie z powodu takiego rozporządzenia Dra- 
czewskiego, albowiem ministerstwo skarbu 
niema nic przeciwko temu, aby zjazd rozpa- 
trywał kwestye, związane z monopolem wód- 
czanym. Zjazd przekazał rozpatrzenie tej 
xwestyi komisyi wykonawczej. Robotnik Ja- 
ceniewiez żądał niezwłocznego poddania pod | 
dyskusyą kwestyi tego rózporządzenia. Człon- 
kowie zjazdu nie chcieli dopuścić go de gło- 
su. Rozległy się głosy: „precz z nim! 

Zjazd wyraził życzenie, aby minister- 
stwo oświaty nie stawiało przeszkód mło 
dzieży szkolnej, któraby chciala zapisywać 
się na członków organiżowanego towarzy- 
stwa, „Zorza“, którego zadaniem jest two- 
rzenie związków antyalkohclicznych wśród 
młodzieży szkolnej. 


Chomiakow zostaje. 


Petersburg. — „Birż. Wied.* twierdzą, 
iż Chomiakow istotnie nosił się z zamiarem 
zrzeczenia się godności prezydenta Dumy. 
Po ostatniej jednak bytności w Carskiem 
Siole stanowisko Chomiakowa utrwaliio się, 
Chomiakowowi zaznaczono, iż dla centrum 
Dumy niezbędnem iest, aby pozostał on na 
stanowisku prezydenta. 


Goście francuscy. 


Potersurg. — Przyjazd posłów francu- 
skich do Petersburga spotkał się z uzna- 
niem Stołypina. W bankiecie, urządzonym 
na cześć gości francuskich, ma wziąć udział 
przedstawiciel ministerstwa spraw zagra- 
nic nych. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg,— Według wiadomości otrzy- 
manych przez październikowców, nowomia- 
nowani członkowie Rady Państwa należeć 
będą do centrum. 

Po feryach świątecznych opozycya za- 
mierza wnieść projekt zniesienia graniey 
osiadłości żydów. 

Wobec ułaskawienia Połowniewa, po- 
słowie z prawicy nalegają na cofnięcie inter- 
pełacyi w sprawie związkowców. Paździer- 
nikowcy zaś zamierzają popierać interpelacyę. 


Z sądu wojenneg?. 


Petersburg. — Sprawa wybuchu przy 
ul. Astrachańskiej. została wniesiona do sądu 
wojennego. j 

W dn. 7 stycznia sąd woj: nno-okręgo- 
wy rozpoznawać będzie sprawę wybuchu 
w „Cafe centrale“, Podsądnemu, związkow- 
cowi Satuninowi, grozi kara śmierci. 


Reforma szkół, 


Petersburg. — Ministerstwo oświaty za- 
żądało od kuratorów okręgów naukowych 
wiadomości w sprawie szkół prywatnych; 
wiadomości te są niezbędne ministerstwu 
wobec projektowanej reformy szkolnej. 


Nowe towarzystwa. 


Petersburg.—Komisya miejska do spraw 
o stowarzyszeniach zaregestrowała ustawę 
wszechrosyjskiego klubu nacyonalistów. Za- 
regestrowano również ustawę towarzystwa 
„Jedność i Praca“, mającego na celu zje- 
dnoczenie inteligeneyi i robotników drogą 
wspólnej pracy, polepszenia ekonomicznych 
warunków życia, rozwoju i wychowania klas 
pracujących, rozbudzenie i wzmocnienie ro- 
syjskiego poczucia narodowego, oraz wpro- 
wadzenie w życie zasad manifestu z dn. 17 
października. 

Pociągnięcie da odpowiedzialnosci. 

Wilno. — Niektórzy urzędnicy wydziału 
policy: śledczej pociągnięci zostałi do odpo- 
powiedzialności sądowej 2a bezczynność 
władzy. 

W sprawie statku „Anhalt“. 


„_ Petersburg. — Berlińskie dzienniki za- 
m eściły wiadomość z Petersburga, iż Rosya 
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w razie wydania Hellfeldowi pieniędzy, wy- 
cofa swe wkłady z banków niemieckich. 


Ułaskawi nie Dołowniewa i Ju kiewicza. 


Petersburg. — „Now. Wremia*, pisząc 
o ułaskawieniu Połowniewa i Jushiewicza, 
zaznacza, iż nie chcieli oni podawać skargi 
kasacyjnej, albowiem mieli nadzieję, iż zo- 
staną ułaskawieni. 

Bułaceł zawiózł osobiście szczegółowy 
raport w tej sprawie do Liwadyi i wręczył 
br. Frederiksowi. W dniu 27 grudnia 
zostali ori ułaskawieni. 

Rozkaz o wypuszczeniu ich na wolność 
i zostal zakoniunikowany Langhofowi, który 
wręczył go Zejnowi. Zejn wydał niezwłocz- 
nie rozporządzenie o wypuszczeniu ich na 
wolność. 


Nominacye. 


Petersburg. — Gabernatorem wyborskim | 


mianowany został urzędnik kancelaryi rady 
ministrów, Sirelius. 

Dyrektor pierwszego departamentu mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, Wieriowkin, mia- 


nowany został wiceministrem  sprawiedli- 
wości. 
Różce. 
Ryga. — W więzieniu miejscowym za- 


bity został stojący w pobliżu okna, Żarin. 
Petersburg. — Ze Smoleńska donoszą, 
iż na wieczorze studenckim wygwizdano po- 
wieściopisarsę Wierbicką; przypnszczano bo- 
wiem, iż jest to kochanka Juskiewicza.! 


Wierbicka w liście do redakcyi jednego | 


z pism wyjaśniła nieporozumienie. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg— W Curskiem Siole Najja- 
śniejszemu Panu mieli zaszczyt przedstawić 
się nowi ambasadorowie—duński Skawenius 
i bawarski, Grunelius, Ambasadorowie wre- 
czyli Najjaśniejszemu Panu listy uwierzytel- 
niające. Przedstawiał się też Najjaśniejszemu 
Panu nawy ambasador syamski. 

Wiłno.—Pali się fabryka korków Liw- 
szyca i fabryka kafli Libo. 

Tyfiis-- Wskutek zasp śnieżnych na 
linii władykaukaskiej, pociągi bezpośredniej 
komunikacyi Rostów-Moskwa zatrzymane zo- 
stały w drodze. 

Baku. —O0d g. 12 w nocy dn. 29 gru- 
dnia przerwany został wszelki ruch kolejowy 
na linii Baku-Baładżary oraz komunikacya 
telegraficzna. Wszystkie słupy telegrafi'zne 
wywró:one zostały wskutek strasznej śnie- 
życy. Zamieć szaleje i w innych miejscowo- 
ściach kraju Zakaukaskiego. 

Petersburg.— W d. 29 grudnia wieczo- 
rem odbyło się pierwsze wspólne posiedze- 
nie zjazdów antyalkoholicznego i psychia- 
tryeznego. Na posiedzeniu tem profesor 
uniwersytetu helsingiorskiego, Lajtinen, od- 
czytał referat o zgubnym wpiywie najmniej- 
szych doz alkoholu na rozwój i zdrowot- 
ność organizmu ludzkiego. 

Profesor moskiewski Minor stanowczo 
wypowiedział się przeciw stosowaniu meto- 
dy sugestyi przy łeczeniu alkoholików. 

Docent prywatny Rgbakow mówił o 
„Dziedziczności, jako przyczynie pijaństwa 
indywidualnego". 

Potersbiurg.— W „Zbiorze praw 1 toż" 
porządzeń rządu“ ogłoszony został Imienny 
Ukaz Najwyższy do senatu rządzącego o 
przedłużeniu do dn. 24 lipca 1910 r. pełno- 
mocnictw specyalnych, nadanych namiest- 
nikowi Kaukazu w sprawie floty handlowej 
morza Kaspijskiego. 


Tabris.—Oddział teherański Jefrema, 
składający się z 200 fidajów, 150 kozaków 
perskich oraz 400 bachtiarów, otoczony jest 
w Agarze przez jeźdźców karadzagskich Ra- 
chim-chana. Prawie codziennie zdarzają się 
polyczki. Podczas ostatniego starcia, wojska 
rządowe straciły 20 zabitych i rannych i 30 
koni. Lekko ranny w rękę instruktor arty- 
leryjski, niemiec Waze. Straty Rachim chana 
niewiadome. 

Budapeszt. — Na wczorajszej andyencyi 
Lukacs oznajmił cesarzowi, iż zrzeka się 
misyi utworzenia gabinetu. Lukacs przyjmie 
tekę ministra skarbu w gabinecie hr. He- 
dervary'ego. Ten ostatni oświadczył goto- 
wość przeprowadzenia reformy wyborczej, 
opartej na jak najszerszych podstawach. 

Londyn. — Do agencji Reutera telegra- 
fują z Tokio, że propozycya neutralizacyi 
kolei mandźurskich nigdzie w Japonii nie 
przyjęta została z uznaniem. Były minizter 
spraw zagranicznych oznajmił koresponden- 
towi, iż podobna propozycza równa się kon- 
fiskacie ze strony mocarstw praw, jakie 
uzyskała Japonia względem Mandżuryi dro- 
gą olbrzymich ofiar krwi i pieniędzy. ; 

Gazeta półurzędowa „Kokumia-Szym- 
bun* zapytuje czy Niemcy i Francya goto- 
we są uznać neutralność prowineyi Szań- 
duńskiej i Njunańskiej. 

Paryż.—Większością 300 głosów obrano 
Brissona ma prezydenta parlamentu. Nikt 
z posłów nie stawiał innej kandydatury. 

Berlin —Wznowione zostały posiedzenia 
parlamentarne. Na jednem z pierwszych po 
siedzeń rozpatrywano interpelacyę, dotyczą- 
cą konstytucyi meklenburskiej. Zastępca 
kanclerza Rzeszy oznajmił, że rządy związ- 
kowe nie chcą mieszać się do wewnętrz- 
nych spraw Meklenburga, gdyż uważają, iż 
stoi to w sprzeczności z podstawam! fede- 
racyjnego ustroju państwa niemieckiego. 

Tokio. — W celu poparcia handlu po- 
między Rosyą a Japonią, pomiędzy po:łem 
rosyjskim a japońskim ministrem spraw za- 
granicznych nastąpiła wymiana not w sprawie 
wzajemnego zniesienia opłat konsularnych 
od świadectw o pochodzeniu towarów. 

Chryśtyania.—W budżecie na r. 1910, 
który wniesiony został do riksdagu, wydat- 
ki zwyczajne obliczone zostały w kwocie 
111,150,009 kron; nadzwyczajne zaś, pro- 
jektowane na budowę nowych kolei żelaz- 
nych, —5,922,000 kron: Wydatki pokrywa- 
ne są przez dochody bez uciekania się do 
pożyczek. 

XKonstantynopol.—Ogłoszona została u- 
rzędowa lista członków nowego gabinetu: 
Wielki wezyr Chakki przyjmuje czasowo 
tekę ministra fundacgi religijnych. Teki 
otrzymali: Machmud Szefkct — ministerstwa 
wojny, Chalim—marynar:i, Eimruiła—oświa- 
ty i Mawro-Kordato—góruictwa. Zachowują 
teki. Rfaat—spraw zagranicznych, Tałaat— 
spraw wewnętrznych, Dżawid — finansów, 
ormianin Chaładżian — komunikacyi i han- 
dłu, Nedmedżin—spawiedliwości. Chakkib— 
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mulła pozostał — szeikiem ul islam. Pod 
względem partyjnym gabinet jest jednolity, 
wyobraża on sobą większość młodoturecką 
parlamentu. 

Wielbi wezyr, Ciakki, otrzymuje tytuł 
baszy. 

Lizbona—W sprawie zabójstwa Kas- 
gajesa, który zrabował naboje przechowy- 
wane na iizbońskiej komorze” celnej, gazety 
piszą, że picya wykryła spisek i skonfisko- 
wała znuczną ilosć materyałów wybucho- 
wych. Aresztowano kilka osób, niektóre z 
nich poczyniły” ważne Rzeznania. 

Saloniki.—Oaegdaj w teatrze „Heces- 
kule*żserbscy żstudenci ¥ prawnicy,? zarzucili 
scenę jajami i pomarańczami i zmusili nie. 
miecką trupe operetkową, dającą „Wesołą 
Wdówkę*, do zawieszenia przedstawienia. 
Osoby, należące do tamtejszej "niemieckiej 
kolonii, obecne podówczas w teatrze, rzuciły 
się na studentów. Wynikła bójka, która 
trwała przeszło godzinę. Wiele osób odnios- 
ło lżejsze lub cięższe obrażenia ciała. 

Berlin —Pruski sejm krajowy  przystą- 
pił drzobrad nadzzbudżetem na frokg1910. 
Minister skarbu, Rejnbaben, zaznaczył w swej 
mowie, że, jeżeli przemysł i gospodarstwa 
wiejskiejbędą szły-ręka węgrękę igw przysz- 
łoświ, to nie ma co obawiać się o pomyśl- 
aość Niemiec. Zawdzięczając przestrzeganiu 
zasad najskrupulatniejszej oszczędności, de- 
feyt nazrok 1910 zredukowano do% 32 mi- 
lionów marek. 

Paryż.—Nastąpiło otwarcieżżsesyi  par- 
lamentu. We czwartek odbędą się wybory 
prezydyum. 

Rzym. — Ambasador włoski w Waszyng- 
tonie mianowany został ambasadorem w 
Konstantynopo!n. Ambasador w Konstanty- 
aopolu przeniesicny został do Londgnn a 
ambasador włoskiśwę Londynie 3 dof Paryża. 
rubernator w Somali, Karletib, mianowany 
został ambasadorem w Teheranie. 

Konstantynopol. Ze zwykłym ceremo- 
niałem odbyła się inwestytura wielkiego we- 
yra w Wysokiej Porcie. Odczytany został 
ukaz snłtana. Chakki baszy składali życze- 
nia dragomani ambasad i misy:. Szeik-ul- 
islamem na miejsce Chakkiba—mulły,$któ- 
ry przed inwestyturą zrzekł się tego stano- 
wiska, mianowany został / Hussein-Huzni. 
Tekę ministra fundacyi religijnych otrzymał 
Ali-Chai-Dar. 

Cetynia.—Minister spraw zagranicznych 
i angielski agent dyplomatyczny podpi- 
sali wczoraj konwencyę w sprawie handlu 
i żeglugi. 

Barlin. — W parlamencie toczyła się 
dyskusya nad interpelacyą, wniesioną przez 


centrum i polaków w sprawie urzędników 


państwowych w Katowicach, którzy brali u- 
dział w wyberach do rady miejskiej. —, 

Interpelacyę uzasadniał hr. Oppersdorf, 
który protestował przeciw przenrszeniu poli- 
tyki pruskiej w kwestyi polskiej i na Ce- 
sarstwo. W imieniu kancierza odpowiadał 
sekretarz stanu, Dalbriick, który zaznaczył, 
jź swoboda działalności p:litycznej urzędni- 
ków podiegu pewnym ograniczeniom, Wy- 
pływających z iih stanawiska w państwie; 
urzędnicy nie mogą popierać dążeń, skiero- 
wanych przeciw państwu. 

Prusy meją prawo żądać od swych u- 
rzędłećków/ bezwienunkowega „posłuszeństwa. 
Mowa ta spotkała się z uznaniem liberałów 
narodowych, wogóle prawicy, lecz wywołała 
długotrwałe oznaki niezadowolenia ze strony 
lewicy i centrum. 

Berlin. — Związek niemieckich pisarzy 
dramatycznych zwrócił się do ministerstwa 
spraw zagranicznych z prośbą o współdzia- 
łanie jaknajprędszemu przyłączeniu się Rosyi 
do konwencyi berneńskiej o prawie autor- 
skiem. W razie odmowy ze strony Rosyi, 
związek prosi ministerstwo 0 rozpoczęcie 
rokowań w sprawie zawarcia konwencyi lite- 
rackiej pomiędzy Niemcami a Rosyą. 

Saloniki. — Wystawę pływającą odwie- 
dzają tłumy. Wysokie zalety towarów ro- 
syjskich i ich taniość, co zostało stwier- 
dzone przez kupców tutejszych, stwarzają 
pomyślne perspestywy dla handła rosyjskie- 
go w Turcyi. 

Lizbona. — Zaprzeczają tutaj wiadomo- 
ściom podawanym przez niektóre dzienniki. 
jakoby w związku ze sprawą Kaskajesa 
i zcabowaniem naboi, wykryty został spisek. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny), 


Jelec. Pszenica girka 1 rb. 13 kop., żyto 80 k., 
owies targowy 53 k., folwarczny 62 kop 

Libawa. Nastrój bez zmian. Żyto 97 kop., owies 
biały 181% kop., czarny 79 — 73/4 kop. 

Moskwa. Żyio w nat. 120/123 zoł. 92 kop., mą- 
ka żytnia 1 rb. 07 — 1 rb. 10 kop., owies młynkowa- 
ny 92/94 zoł. 67 — 69 kop., kasza gryczana 1 rb. 31— 
I rb. 33 kop., siemię słocecznikowe 1 rb. 90 — 2 rv. 
10 kop. $ 

Rybińsk. Żyto w nat. 117/119 zoł. 8 rb. 50 — 
8 rb. 60 kop., Owies zwykły 3 rb. 85 — 4 rb., kamshi 
3 rb. 75 — A rh, 80 kop., kasza 1 rb. 10 — 1 rb. 20 
kop., groch 8 8 rb. GU — 8 rb, 80 kop., mąka żytnia 
9 rb. 30 — 9 rb. 50 kop. i 9 rb. 10 -— 9 rb. 20 kop., 
pszenna 1 rb. 50 — 11 rb, 

Odesa. Pszenica 1 rb. 23 kop., żyto 92 kof., 
owies 77 kop:, kukurydza 82 kop., Siemię lniane 2 rb. 
20 kop, rzepikowa 1 rb. 07 kop. 

Marsylia. Pszenica ulka 22!/, fr., ozima 227/228 
fr., jęczmień 1314 fr., kukurydza 1514 fr. 

Berlin Pszenica 2271/, mar. 1 2271/, mar.. ży- 
to 1rs*/, mar i 179'/, mar., owies 1663/, mar., jęczmi: h 
ros.-dunajski 129--155 mar. 


Ze sportu. 


A wE. 
Z awiatyki. 

Nowy acrodrom powstaje w Prowancyi w odlo- 
głości zaledwie kilkuset metrów od stacyi Miramas. 
Wynajęto na ten cel 200 Lektarów, na której to prze- 
strzeni zostanie zbudowana arcna o 47530 m. obwodu 
i 60 m. szerokości, Trybuay aerodromu będą mogly 
pomieścić 20 000 osób, tańsze zaś miejsca ciągnąć się 
będą ną długości 1800 metr., a szorokości 40 juatrów. 
Wsze kie urządzenia aerodromu mają być najbardziej 
nowyczesne i pod względem wygód publiczności n:o 
nie pozostawiające do życzenia. 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych). 


Stypendyum im. Timaszewa 


Petersburg. — Filie banku państwa o- 
trzymały okólmik z żądaniem zbierania ka- 
pitajów na stypendyum inż Timasżewa. U- 
ya się od tego żądanie fiom grozi 
cara. 


Nominacya. 


Petersburg. — Wiceminister sprawi: d i- 
wości, Lutze, został mianowany senatorem. 
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Krwawy dramat. 


— | mm 

We środę rozpoczęła się w Krakowie 
sprawa Janiny Borowskiej, oskarżonej o za 
mordowanie adwokata Lewickiego. Krwawy 
ten drama!, epilog którego nastąpi wkrótce, 
wiał następujący przebieg. 

Genezą stosunku Lewickiego z Borow- 
ską jest proces DBorowskiej, przeciwko re 
daktorowi „Naprzodu“, w którym, jak wia- 
domo, Lewicki występował w charakterze 
jej obrońcy. Przedtem nie znali się oni oso 
biście. Proces ten wymagał częstych i dłu- 
gich kopferencyi, drobiazgowych informacji. 
Wskutek tego wywiązał sę ste sunek bliższy 
i Lewicki poddał się wplywowi Borowskiej. 
Jednakże we wrześnu w r. 1908 nastąpiło 
naprężenie stosunków. Oddziałała tu nie 
wątyliwie bezskuteczna isterwencya bBorow- 
skiej u L. Szczepańskiego, redaktora „Na- 
win*, który zarzucił Lewickiemu czyny, czci 
jego uwłaczające. W każdym razie u Lewi- 
ckiego objawia sę wówczas zobojętnienie, 
a u Borowskiej wyczerpanie, przejawiające 
się w jej listach. Z» stosnnek Borowskiej do 
Lewickiego dalegał jej, świadczy w szcze- 
gólności list z 29 września, w którym błaga 
męża, by wya»tarał się o pieniądze dla Le- 
wickiego, gdyż nadewszystko chciałaby u- 
wolnić się ze wszelkich zobowiązań finanso- 
wych. Błaga go też o radę i chce wycofać 
swoją sprawę twierdząc, że nie jest una w 
dobrych rękach. Na list ten Maryan Borow: 
ski przybzł do Krakowa i nastąpiło pojedne- 
nie małżonków. Stosunek ich do Lewickieg 
miał zostać niezmieniony na razie przez 
wzgląd na wynik procesu. Obrachunek oso- 
bisty z Tewiekim odłożono do ukończenia 
procesu sądowego. Przez obrachunek rozu- 
miano zastrzelenie Lewickiego w pojedynku 
lub i bez pojedynku, gdyby Lewicki nie 
stanął. 

Tymczasem, wbrew p'erwotnym posta- 
nowientom, burowska nie wyjechała do me 
ża. Powodem był zwrot ku przeszłości i wra- 
żen om, których pamięć w miej pozostała, a 
0 co ntezawodnie starał się Lewicki. Być 
może, że Lewicki vbawizł się także powi- 
klań z ujawnienia stosunku swego z Borow- 
ską wobec jej męża. 

Wreszcie w paździcr iku 1908 r. Bo- 
rowska wyjechała do Lwowa, gdzie przeby- 
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sieunej interwencyi Borowskiej. Na lo ona 
ułożyła deklaracyę, w której stwierdza, że 
sama z własnej woli interweniowała u Szcze 
pańskiego. Deklaracya ta, w której bBorow- 
ska wyraża niezwykłe uzaanie L:wickiemu, 
jest prawdopodobnie fabrykatem. 

Przed procesem z Iseckerem Borowska 
przyjechała na parę dni do Krakowa; spot- 
kawie jej z Lewickim było nader przyjazne. 
Ale przebiegiem rozprawy uczuła się b.row- 
ska rozczarowaną i rozgorączkowaną Zarzu- 
cała Lewickiemu, że ją opuścił podstępnie 
i pozostawił wlasnej obronie wobec najdraż- 
liwszych zarzutów, że przez rozmyślną bier- 
ność dvpuścił do roztrząsania spraw i szcze- 
gółów drastycznych z jej przeszłości, Pod 
koniec rozprawy zaczęla Borowska wprost 
ubawisć się, że Lewicki w ostatecznem prze- 
mówieniu zdradzi spriwę samą i pod tą 0- 
bawą miała z nim w ostatnim momencie 
tuż przed wywodami stron krótką rozmowę 
na osobności. Treść tej rozmowy nie jest 
zoana. Mężowi powiedziała o niej, że było 
przepro-zenie Lewickiego za nieufność, jaką 
w toku rozprawy mu okazywała. 

Stosunki z Lewickim Borowska utrzy- 
mywała tralal. Nawet na jednym z listów, 
pisanych przez Borowską, znajduje się pod- 
pis ręką d-ra Burowskiegu: Maryanowie Bo- 
rowscy. L sty naogół pisane były półoficyal- 
nie, na pół jakoby do osób blizkich. 

'Ta.ie stosunki trwają do 26 kwietnia 
1909 roku. Tego dnia Borowska wraca do 
Krakowa z zamiarem pozostania do końca 
semestru i zdania reszty egzaminów: zasta- 
je w Krakowie sytuacyę zupełnie zmienioną, 
tutaj też obudza się to wszystko, co uważa- 
ła może za uśpione i minione. 

Zmienily się przedewszystkiem stotun- 
ki osobiste Lewickiego. Gdy Borowska przy- 
była dn Krakowa, Irena hr. Tyszkiewiczowa, 
którą Lewicki znał od lat kilku, uważała się 
za jego narzeczoną. Lewicki miał zamiary 
matrymonialne, a jego rezerwa wobec Bo 
towskiej była wśród tych warunków cał 
kiem zrozumiała. Borowska spostrzegła zmia: 
nę w usposobienin Lewickiego zaraz w po- 
czątkach i musiala być o tem mowa między 
nią a Lewiekim, skoro Lewicki już w pierw- 
szej połowie maja uważa za potrzebne uspra- 
wiedliwiać f kt, że nie odwiedza B. rowskiej 
w jej mieszkania w hotelu „Victoria“ i tłó 
maczy reecz obawą komentarzy, któreby od- 


wala do końca lutego 1909 r. Obuje wymie-|wiedziny jeżó w tych warunkach wywołuć 
niali listy dość często. W lutym 1909 r. zbie-, mogły. 


gają się—może za staraniem Lewickiego— 
ubie sprawy i proces tlieckera, i 
przed sądem Lgi ku 


Intensywna praca do egzaminu, a moż 


podjęcie|i oględność Lewickiego, który właśnie w tym 
obronie czci alery |czasie wyjechał do Warszawy i zabawił tam 


m'ędzy Lewickim a Szczepańskim. Szcze |do 12 maja. wstrzymały na razie u B row 


pański domagał się, aby zbadano epizod je-|skiej proces 


Kreszczatyk 42. 


DOM HANDLOWY 


„iJ. MAND 


obudzonej czujności. Zdanie 


LŚ 


Telefon 764. 


Z powodu zakończenia sezonu 


w 


oddziałacl 


Damskim i Dziecinnym 


ceny na wszystkie towary 


15524 


jutrzane i Wałowane 
| GE” ZNACZNIE ZNIŻONE -qag | 


Dom Przemysłowo-Handlowy | 


Michat Bukowifski w Kijowie 


| row | 
| Dom Handlowy 


ul. Grecka Nr 6. 


Szwajnfurcka zieleń Nr 707 


ul. Kreszczałik 5. 1134: —85 Chlorek baru, 
1 r aio kasta „toniowy. 
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». Mydło cdi ” 


Palocu: 


Roboty izolacyjne z maleryałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo* 
Lampy żarowo-naftowe , 
Cegłę ogniotrwałą cMaryw!]> 


"ryt, Kiesełgur). 
Posadzkę terakotową <Marywibb. 
wysok. wytrzymałości 


Posaczkę dębową masywną :lujhur>. Dachówkę marsylską ory- 


ginalią. 
Blachę dachową czarna i ocynkowaną. 
Blache falistą i konsirukcyć Uuyżb. 


Materyały budowiane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 
Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


istnizjący od roku 1848 
Sklad nasion i zakład ogrodniczy 


. Braei Hoser 


w Warszawie, Jerozolimska 59. Telefon 5.31. zawiadamia, że wyszedł z drnku 


cennik nasion na rok 1910 


i wysyła się na żadanie bczpłał ie. 


14460 MAGAZYN FUTER 


"e= M, J. TOJB A! 


Mikołajowska 4 | T= | Mikołajowska 4 


Lir 


Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury. 
GG” Sprcyalnie dla dun futra I 
futrzane na wierzch włosem, zagraniczno 


Karakuły, 


rozmaite 


Gorżety 


w ogromnym wyborze. 
Dia spelnicuia obstałunków bez „zurzutn — | poszukuje pracy Zua mas 
sprowadzeny specyalny krojczy 4 Wiednia. 


Svrynanska kwasya. 
Carbolineum Szachta. 
Lira“. 
[| Rozpylacze. 

Í Eclair Nr 1 Wermorcla. 


Platz, systemu Wermorela. 
Monserwi stalego dziatama. 


Pompy. 


Pomana f.br. Gulda. 
Semniel. 


(Specyslnie polecamy). 
Tornie Wermorcla. 


siarką, 


syiamy na zadanie. 


Te Mikolłajowska Nr O 
15370] poleca: 


Prenumerata pism. 


toczy 


reforencyc. E skawe oferty: 


Masażystka 


a ZZOZ e a a ee e. 


A. A. TRAPANI 


ODESA. 
Poleczmy na sozon przyszły: 


Przeciw szkodnikom ogrodowym. 


Koporwas miedzi 08% Angielski. 


Smar dla ochro:y od gąsienic. 


Pompa Rustik z autematycznie dzia- 
łajacyni rozpylaczamń - stopera 
Mieszki dla opylauia łozy winnej 


Wiadomości szezcgólowo i ceny w 
cornikach, ktore niezwłocznie wy- 


Księgarnia Karola Szepe 
14403 


Kalendarze 


warszawskie, wileńskia i Kirelnera du 
zdzierania, terminowe i książkowe. 


Wynajem pianin. 


Rolnik ~ 


z akademickiem wyksz. (HaHa), bez- 
dat tuy z długoletnią praktyką. Kaucya, 


poste- estante lit. „C. B.“ dla rolnika 
lub Warszawa, Koszykowa 43 m. 14. 


aż twarzy i 
Oguluy. Adr.: Lwowski plac 6 m. 5. 


BNG NSIS K Ko lęg 80. WaS 


egzaminu w dnu f1 maja zmien:lo położe- 
nie rzeczy. — borowska Iua teraz czas i swo- 
bodniejszy umysł: zaczyna badać. Całymi 
dniami niema jej w domu i widocznie śledzi: 
Lewickiego, niebawem wie o każdym jego 
kroku, wie szczegóły jego spotkań, wyja:dów 
i powrotów.— W tym czasie czyni dwukrot- 
ne próby, aby wynająć pokój. w domu przy 
ulicy Wolskiej 28, gdzie mieszka hr. Tyszkie- 
wiczowa. 

Rezullatem tego śledzenia jest przeko- 
nanie, że powodem zmiany w usposobieniu 
dla niej jest kobieta. — Przekonanie utwier- 
dziło się przez fakt, że właśnie w maju spo- 
tkamia Lewickiego z hr. Tyszkiewiczową były 
częstsze a potem codzienne. Z właściwą so- 
bie zdolnoś 'ią zawiązy wania stosunków przy- 
jaźni dla celów realnych, Janina Browska 
weszła w zażyłość z osobumi z bliższego o- 
toczenia Lewickiego także z jego kancelaryi 
i dowiedziała się reszty. Dowiedziała się 
wię” z pewnością, Że Lewicki zamyśla zli 
kwidować swoją przeszłość, że chce założyć 
ognisko domowe, słowem, że zanosi się na 
zmiany trwale. 

N'eprzeparta chęć natychmiastowej, zu- 
pełnej rozmowy z Lawickim, chęć stwierdze- 
nia prawdy u Źródła była już tylko konsek- 
wencyą odkrytej prawdy. — Więc nachodzi 
Lewickiego—żąda zwrotu listów, domaga się 
rozmowy w cztery oczy. Lewicki nie odma- 
wia z początku wprost, tlómaczy się brakiem 
czsu, trudnoś ią wyszukania dokumentów. 
Gdy nalegania stają się natarczywsze a od- 
wiedziny częstsze i dłuższe, Lewicki ukrywa 
się w swoim pokoju lub poprostu ucieka 
z domu. 

Zdenerwowanie Borowskiej wzrasta. Nie- 
kiedy nachodzi ją myśl samobójstwa i wów- 
czas łamie sobie obojczyk, niekiedy pała żą 
dzą zemsty, a wówczas Andrzejowi Bylickie- 
mn odkrywa całą sprawę sfabrykowan a de- 
klaracyi, niekiedy tęskni do życia p-godne: 
go, do męża. 

Z Lewickim chce skończyć stanowczo. 
Poniżenie ją gnębi. Pisze doń z początkiem 
czerwca list, w którym jest mowa o dziecku 
wspólnem. 

Lewicki, rzecz zrozumiała, unika jej i 
wymyka się na każdym kroku. Jakby prze- 
czuwał niebezpieczeństwo. Nawet rewolwer 
przy sobie nosi w obawie Borowskiej. 

Nie uszedł jej jednak. 

Borowska miała sposobność pomówić 
z Lewickim sam na sam w noc z 4 na 5 
czerwca 1909 r. A rozmowa ta skończyła 
się—jego śmiercią, 


Stoły 


jadalne patento- 
wane najnowszej 


J. KI 


r- 


SPRZEDAJE 


KUPUJEMY nasiona 


Nowość!!! 


7" „Bielizna 
E 15139 


NĄ Róg Kreszezatyku i Proreznej 


Filia Kijowska | 
Nr l wprost cukierni Georges'a 


Nabywać również można 
w magazynie 


lazai IĄ 53 


Rosyjakich rękodcąlnizów 


L rb. i drożej. 


Majatek przy kolei 


na Wołyniu odseparowany 1000 dz. do 


„td, LOGI 


15511 


14471 


Groch nasienńy Victoria“) 


przoślicznego galunku, boz Żuka, słynnej plantacyi W-go Karola 
Martina, po cenie rb. 2 za pud. netto, loco st. Chrystynówka. 


Dom Rolniczo - Handlowy 


Schmidt i Zabłoc 


w Kijowie, Bulwar 4. 


Linol' 


w St-Petersburgu 


Niewymagająca prania. 


Ż R Kiu Y 


Zabawki Dziecinne 


M. PARCHOMENKO 


W. WASYLKOWSKA 8 obsk II. telu »Luwr< 


Wielki wybór zabawek i upiększeń na choinke 
po cenach nizkich. Komplety na choinkę cd 


LAKOPANE, Pengyonat 


K I 
Straszny czyn oblakanej. 


Ludność miasta Bordeaux, jak donosi 
„Journal“, znajduje się pod wrażeniem strasz- 
nego czynu, popełnionego przez kobietę, wi- 
docznie obłąkaną Kobieta owa, nazwiskiem 
Lafond, licząca 30 lat życia, ndusiła swoją 
9 letnią córeczkę, a potem przecięła jej tęt- 
nicę, Mimo to dziecko żyło jeszcz!, ule kie- 
dy się zjawił lekarz, elicąc mu nieść pomoc, 
matka oblała mu twarz witryolem, poczem 
przecięła sobie tętnicę u lewej ręki. Matka 
i córeczka umarły skutkiem upływu krwi. 
L fondowa, wedle Informacyi wymienionego 
dziennika, przez dłuższy czas chorowała na 
nerwy i miału gwałtowne newralgiczne bóle 
glowy. O szczegółach zbrodni podają tele- 
gramy następujące szczegóły: Imfio dowa 
podczas nieobecności męża swojego przy- 
wołała do siebie córeczkę, dziecko nadzwy- 
czajnej piękności i niezwykłej inteligencyi. 
Gdy dziewczynka przybiegła, matka podała 
jej fhżankę, zawierającą jakiś plyn. Na 
wezwanie matki zaczęła córeczka pić ów 


płyn, ale go natychmiast wyplata. Zmnszo- 
na przez matkę, córka wypiła ową ciecz 


i natychmiast padła na posadzkę pośród 
strasznych jęków. W tej chwili wszedł do 
pokoju ojcie*, którego dziewczynka błagała, 
ażeby sprowadził lekarza. Lafond  pośpie- 
szył natychmiast po lekarza, gdy jednakże 
powrócił, za tał drzwi zamknięte. Wywa- 
Żywszy drzwi, wszedł du pokoju i tutaj spot- 
kał go straszny widok. Zona jego leżała na 
podlodze w kałuży krwi, zaś córeczka na 
łóżku. Podczas nieobecności męża, ” matka 
rzuciła córeczkę na łóżko, uilusiła chnstką, 
a następnie napół żywej przecięła tętnice. 
Gdy. lekarz po skonstatowaniu śmierci có- 
reczki, zabrał się do ratowania matki, miała 
ona jeszcze na tyle siły. że resztą witryolu, 
który znajdował się w f lrżance, oblata leka- 
rzowi twarz. Wkrótce wyzionęła ducha. 
W łóżku jej, pod poduszką znaleziano mło: 
tek, wielki gwóźdź i postronek. Prawdopo- 
dobnie Lafondowa chc ała zabić i męża w cza- 
31 SnU. 
T Re) 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
—0— 
(Z pism i od korespondentów), 


-— Pożar Składu nafty. Onegdajszej nocy na 
stacyi Kublice odnogi bumańskiej spalił się skład ualty. 
Wskatek braka środków raiunkowych spaliłu sią kilka 
tysięcy pudów tego produktu. Przyczyna pożatu pozo- 
stała niewyjaśnioną. 

— Gimnazyum w Kaniowie. Na skutok licznych 
próśb mieszkańców Kani>wa i jego okolicy, rada miej- 


konstrukcyi poleca jako nadzwyczą, 
praktyczne 


f Magazyn Fabryki Mebli 


AJER 


Mikołajowska 13. 
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KONICZYN. 


raki. pisma 
do biura. 


Osoba średn ch 


powicdniego miejsca w 
nym do krawiecczyzny. 


„Bielizna Linol“ 


„Wasylkowska 
Nr 0. 


muze p'zyj. posad, nau 
w rGNSI( 


n.e Łędzie. 


do sprzedania 


ul. Michajłowska 9 
15434 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wa głczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


ra B.LOWENSTEINA 


FOSMO. 


SZA 


MĄCZKA o DZ YWCZA -* 


NAJLEPS 


Kucharz przyjezdny ma świad, po- 
UNGIE szyk. posady w Kijowie iub 
na wyjazd. Kuznieszua 16 iu. 12. 


utynow. bandiow-ce z ladn. 
potrzebuy muychmia:t 
Szewzególowo oferly z po 
daniem rel:reneyi adresow. MKiiów. sie. 
skrzynka poczt. Nr t0. 


lat z nujterszemi 
„rołerencyami, posznknjn od- | 


mem. Warszawa, Smulna 35 m. 7 dla 


dzieln. osp. rol. i kandi, wł. jęz. 
niem, ros, szuka posady przy gospo 
darstwie rolnem lub eksn dytora komis 
przedstowic. firmy. Zona, była nat- 
czyć. dziesięć lali przy szkół. iniejsk. 
zsyvan. posiada :hiob, świzd. sluzbeóve, 


Admioist. »Dzien. Kiowe dla 


US$" KTO RAZ SPROBOWAŁ! 


cukiersi, torty, civstka i in.e 
z ctkierni 


„Warqguise'ćć 


W.-Włodzimierska 59, ien innych j ść 


zzz, Tp" ni z 

poszuk, po-sdy w Kel 
Kucharka hs lub Mytid. 
Wiad. Adm, «Dziennika» 


E H i >» 002 
Z powodu zmiany lokalu 
najrcz- 
majlsze 
Amerykańskie szafki na hs azgi, sypial- 
bia w stylu rococo i angielzkiin, meble 
Jęabięwtowe i do jadalni. 
] leblowanie, fugowania, frezowania, Cyr- 
sprzedania, Bliższe szczegóły: Sławuta, | „Sinercków* ul Jagiellonska. Pokoje | kularka i landseg'a w 
skrzyn. poczt. Nr 80. Bez pośredników. | słoneczne. Ceny ud 2 rb, dziennie. 


Daboling. 


Nr 296 


ska up: łaomocniła miejscowego powiatowego marszałka 
szlachty dv przeprowadzenia starań w ministorstwie 
oświaty o założenie w Kaniowie ośmioklasowcgo gim- 
nażgum filolopiczuego. Mida miejska ofiarowuje po- 
trzebny na cel powyższy kawał gruntu miajskiego. 
W razie uwień'zenia starań marszałka szlachty po- 
myślnym skutkiem, w przyszłym roku zostałyby otwarte 
pierwsze 4 klasy w nowom gimoazyum. 

— Skwira. We wsi Skwirze, powiatu skterskie - 
go, w roku bieżącym rozpanoszyły się liczna choroby 
zakaźno. Przerażająco szerzy się wśród ludaości: dyf.e- 
ryt, tyfus, szkarlatyna, odra ete. Wieś nie posiada na- 
wet fwlczera, lekarz zaś ziemski nigdy tu jeszcze nie 
zaglądał, Miejscowy sprawnik powiatowy zwrócił się 
w tym wzęlędzie dv zarządu ziemskiego, prosząc o Za- 
rządzenie odpowiednich środków. 

— Depułacya. (renerał-gubernator kijowski ze» 
zwolił na wysłanie do Petersburga deputacyi miasta 
Czyrkas, złożonej z 3 radnych miejskich i marszałka 
szlachiy powiatu czerkaskiego, Mikołaja Tarnowskiego, 
dla poczynienia starań w sprawie utworzenia w Czer- 
kasart sądu okręgnwego oraz w sprawie budowy w Czer- 
kasach stacyi kolei Odesa — Bachnacz, 

|, — Gimnazyum w Czerkasach. Czerkaska rada 
miejska wszczęła starania o przyznanie miejscowemu 
wiejskiemu gimuazyum wszystkich praw, jakie posia- 
dają rządowe środnie zakłady naukowe. 


aaa na 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


... Geny złemi w Królestwie. Wedle sprawozdań 
filii bunkow włościańskich, cena ziemi w Królestwie 
Polskiem poszła w górę i przewyższa ceny w całej 
Rasyi, W r. 1907 filie banku płaciły średnio 159 
rubli za dzi: sięcinę, obecnie zaś 226 rubli i więrej. 
Największy popyt na ziemię jest w gubernii warszaw- 
skiej z powodu łatwego zbytu płodów w Warszawie. 

Zjazd gorzelników. W d. 4 i 5 stycznia 1910 r. 
o godz. 2ej w lokalu pudolskiego T-wa : roluiczego w 
Winniey odbędzie się walne zgromadzenie gorzelni- 
ków. Porządok zjazdn następujący: 

1) Sprawozdavio z r. 1310. 2) Ref rat hr. K. 
Lodochowskiego. 3) Projokt reorganizacji wydzialu, 
4) Preiiminarz budzetowy na r. 1910 5) Ostateczna 
dəcyzya w sprawie przyłąszenia się do rosyjskicg» 
T-wa gorzolniczego. 6) Wybory członków zarządu. 
T) Wybory delegata do rady rasyjskiegy T-wa gorzel- 
niczego. 8) Provozycya i wnio-ki członków wydziału, 
złożone przed du 1 stycznia r. 1910. 0) Wyhory ko- 
misyi prawnej dla obrony interesów gorzelników przy 
wprowadzeniu nowej ustawy akcyzowej. 

Nowa taryfa zbożowa. Od dn. 1 lutego 1910 r. 
zaczyna obowiązywać nowe wydanie JIL części ogólnej 
taryfy ładunkowej, dotyczącej przewozu zboża na wa- 
gony. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


potize nay kotroler iylko z po- 
wazbymy rekomendierami osób gnar- 
nych, do dozoru dwócli wydzierzawia- 
ych folw.. lasów, budowy budynków 
gespod. domów. Keme świadeciw, wa- 
rmi<r wylzgrodzen.a, przy skarbowem 
kawalarskiem utrzymaniu, uprasza się 
nadsyłać Stary Konstaniynów gub., wo- 
lyltsko, skrzynka poczlowa 64. Zarząd 


majątki. 15475 
Stancya 
opieka i dobre utrzy- 
T t cy manie, Wiad. w czy- 
telni M. Olszewskicj, Puszkińska 10. 
15503 


KAROLA SZEPE 


Mikosaiowska Nr 9, poleca 

NA PODARKI GWIAZOKOWE: 
Książki dla dzieci, młodzieży 

i dorosłych. 1414) 
Książki do nahożeństwa w 

wielkim wyborze. 
Księgarnia przyjmuje prenumeratą na 
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne. 


7 


dla uczmi. treskliwa 


Księgar- 
Nu 


Sanie 
„  POWDZY 
Milańskiego 
ul. Sof.jowska 15. 
15353 


Dia dzieci, matek, rekonwale- 
scentów, osób nerwowych i 
starców. Fosmora zapewnia 
A) prawidłowy rozwój krwi, koś- 
$ycii mięśni. Niezbędny pokarm 
dla dzieci w okresie ząbko- 
wania i rośnięcia, 
Liczne opiuia Pp Lekarzy i Ordy nats- 
rów szpi ah dviącza się do kazd eko pu- 
delka. Dr stać można wapiekach ' skł apt. 
Cena pudełka Rb. I. 


Główny skład: Południowo-Ros. Tow. Handiu Towarami Apteczn. w Kijowie. 


14514 


Przytulek dla położnic 


utuszerki 


(M, } Dmitrijewej-Linczewskiej 


pod nadzorem lekarza-specyalisty, Przyj- 
muje s kret. położnke w kazdym cza- 
Maryjsko-Błagowieszczeńska Ni 44 
150 m. 13. 15077 


15009 


1 
cna- 


Maszyna parowa 
wentylowa z kondensacyą 


douu pirynil-, 
zna zarząd do- | 


ilo. BEDS 
Wyłącznie męska, damska i ZE A OK, MA H m 
i : - sile I 
dzieenna, płócienna olid. inalż polskio, mąz m. ehn:rg kd e 100 koni 


średnica cyl ndra 375 mm 
diugość cyliadra 650 mm 
100 plrolów na minutę 
8 atmosfer preżnosć pary, w kardzo 
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Akcyjnego Towarzystwa Manufaktur 
„Chr. Hempla = 
Wdowa i Syn“ 


w Grodzisku, st. kol. Warsz. Wied. 
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